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Alarmy litewskie
Kraków, 27 listopada 

(b )  Jako uwertura do rozprawy polsko-li­
tewskiej, stanowiącej jeden z punktów po wad 
ku dzieunego najbliźszeij —  już 5. gi t 
ozpoczynającej się —  sesji Rady i 

dów, iozgurzala w  ostatnich dniach 
alarmistyczna polemika dookoła kwesiji ua- 
szeigo stosunku do Kowna i naszych rze tomo 
względem naszego malutkiego sąsiada, Bóg 
Y ie  jak  niebezpiecznych, zamiarów. Podczas 
gdy — co jest rzeczą dość znam enną —  pra­
sa niemiecka tym  razem zachowuje dość dy­
skretne milczenie czy też świadomą rezerwę, 
tb prasa sowiecka pełna jest jaknajdalej idą­
cych podejrzeń. Moskiewska „Praw da" np.

zarzuca, że „im perjaliśc * polscy przy- 
g-towujg się d0 zawładnięcia L itw a  pod ja- 
kwnkolwiekbądź pozorem* p ra w d a "  nie w ie­
rzy, jakoby —  niepotrzebne, nawiasem m ó­
wiąc —  represje nasze na W ileńszczyźnie m;a 
ty być jedynie odpowiedzią na prowokacyjne 
zarządzenia Kowieńskie, lecz stara się w m ó­

w ić swym czytelnikom, że Polska dąży popro- 
stu do podboju L itw y, a podbój ten —  i tu w y 
choJzi właściwy cel sowieckich napaści — 
byłby tylko pierwszym krokiem ku reabzacji 
„wielkomocarstwowego ‘ tj. „szowinistyczne­
go" hasła „granic z  r. 1772', hasła, równają­
cego się zniszczeniu niepodległości nietylko 
L itw y, ale i — sowieckich republik Ukraany 
i Białorusi.

Sowiety wystosowały też odpowiednią notę 
do nas i do Kowna, utrzjm aną w  tonie p o ­
wściągliwym , lecz mającą mimo to prze jrzy­
stą tendencję zaalarmowania Europy. Sow ie­
ty dają przytem do zrozum ienia aczkolwiek 
z jednakowo prz> jaznym admonltem zwraca­
ją sie do W arszawy i Kowna, że źródłem nie­
bezpieczeństwa jest tylko Warszawa, gdyż 
ona, a nie Kowno, posiada moc i silę rzucenia 
miecza na szalę wypadków.

W  międzyczasie udał się, jak wiadomo, mar 
szalek Piłsudski do W ilna, a znamienna la 
podróż wywołała znowu mnóstwo komenia-

ZAWIADOMIENIE.
Mam zaszczyt zaw iadom ić S m  P. T. Pu­

bliczność, że z dniem 1 g-uania 1927 prze­
noszę p ierw szorzędną kuchnie rytualną do 
Hotelu „W anda* w  Zakopanem  na Kru­
pówkach obok restauracji trzaski, równo* 
cześnie zawiadam iając, że ub ieg łego  rolcu 
prowadziłem  tą samą kuchnię w  Hotelu 
„S tilla*, zaś w  tym  sezonie letnim  prowa­
dziłem  pensjonat pod „R yb ą * w  Krynicy.

Polecam  się nadal łask. w zględom  Sz«i>. 
K lijen teli, k reślę się

z poważaniem  Henryk Z ieg ie*.

rzy. Charakterystyczne jednak, że Wszelkie t  
wileńską podróżą p. premjera cwfiązane rfclie 
ksje obróciły się nie przeciw Polsce, lecz na 
naszą —  korzyść. Prasa niemiec aa wprost a 
tem pi&aia, że w yjazd  marszałka Piłsudskiego 
do W ilna  oznacza załagodzenie konfliktu pol­
sko-litewskiego. Inform a^yj absolutrgje pew­
nych w całej tej sprawie nie mamy zresztą —  
żadnych. W  samem W iln ie  krążą na ten te­
mat najrozmaitsze, a przytem sprzeczne ze 
sobą pogłoski. Podczas gdy jedni przysięgają, 
że w idzieli w mieście dwóch polityków ko­
wieńskich, osobistych i politycznych przyja­
ciół Waidemarasa, i stąd Pyciąga ją  prosty, 
wniosek, że Waldomaras stara nę nawiązać 
bezpośrednie stosunki z marsz. Piłsudskim  i  
że w  niedługim czasie należy oczekiwać roz­
wiązania sporu litewsko-polskiego na drodze 
porozumienia obu państw bez pomocy czynu* 
ków trzecich, —  to inna znowu pofłośka twwr 
dzi, że byli wprawdzie w  W iln ie  politycy ko­
wieńscy, ale nie przyjaciele, tylko w r o g o -  
w  i e obecnego dyktatora I itw y , z  czego nam 
ralnie w yp ływ a wniosek zupełnie przeciwny 
niż ów  pierwszy, a mianowACne, Ze na Wileń- ! 
sżczyznie twoi z y się rząd narodowy I t e w ib  
pod protektoratem Polski i  że rząd u d  w krót­
ce wystąpi przeciw obecnym właucom b raŃ ś  
skim...

Obracamy się więc w  błędmeon kole zwy­
czajnych plotek i domysłów, przyczyniają* 
cych się oczyw iście tylko jeszcze bankiet do 
zaognienia sytuacji. • Rzecz jagna, że w s tęp y , 
pewnej grupy naszych domorosłych imperia 
listów", a la zdolny zresztą p. Mackiewicz, rv 
daktor wileńskiego inoiiarchistyczncgo „SlD 
w a“ , imperialistów, usiłujących uczyć rozumu 
marszałka Piłsudskiego — mogą tylko »  fretiC 
dobre imię Polaki, wywołu jąc wrażenie, ttkobl 
naprawdę u nas ktoś pragnął tzw. „zdecydow* 
nego“  rozwiązania sprawy litewsko-połskiej.

Dob“ze przeto stało się, że nasz poseł so­
wiecki p. Patek wyraźnie oreydaj oświadczył, 
że „Polacy me mają żadnych agresywnych m  
miarów, ani względem tor/ter junt L itw y, »M  | 
względem jej niepodległości**. W  dalszym cią­
gu swego wywiadu ośw iadczył p. Patek: Puk 
sce chodzi tytko o unicostw tenże Efcoyjoegof 
stanu wojny, której w  istocie niema, i o zn ieś* 
nie wszystkiego, co jest anormalne w  stosnn* 
kacli dwóch sąsiadujących z  sobą narodów. Nic j 
pożądamy* nic innego, jak tylko dobrych, OOC 
malnych i przyjaznych stosunków. Ce'e naSM 
są jak najbardziej pokojowe".

Tu otóż zaczyna się rola właśnie L igi Nero
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dów, Iki „unicóetwłć fikcyjny stan wojny14 i
znieść dotychczasowa anomalie w  stosunkach 
połsko-lircwskicli, potrafi iedynie tylko Liga 
w  tej. albo owej formie. a nic owa „ultima ra- 
■tio" przedwojennych d\ plomatów, która w  na 
szyrn wypadku mogłaby sprowadzić jedynie 
nieobliczalne v pros: następstwa JJa pokoju
światów ego.

Onegdajsza wiadomość, jakoby sam marsz. 
Piłsudski wybierał sie no ses.ię Rady L igi Naro

dów  do Genewy, niestety, została zdememto 
W’ana. Powiadamy.- niestety —  ponieważ oso­
bisty pobyt marsz. Piłsudskiego w  Genewie 
by łby najlepszą gwarancją, że spór polsko-li­
tewski zostanie załatw iony definitywnie i —  
co najważniejsza —  w  drodze pokojowej. 
Miejmy jednak mimo to nadzieję, że skoro kon 
flikt nasz z  L itwą, a raczej konflikt L itw y  z na 
rui oparł się o  L igę Narodów, zostanie on roz 
w ikłany pomyślnie i pokojowo.

Nowa skarga Waldemarasa
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 26 11. Siiu. Z Kowna donoszą: 
Prem jer Wuldemaras wystosował ponowne pi 
smo do sekretarzu generalnego L ig i Narodów, 
w  którem Ewracia uwagę na rzekomo agresy­
wne zam iary Polski wobec L itw y, W aldcm a- 
ras oskarża(l) Polskę o zorganizowanie w ro ­
giego -zadowi litewskiemu zjazdu em igran­
tów  litewskich w  Rydze, oraz twierdzi, że w 
czasie pobytu marszałku Piłsudskiego w W i l ­
nie odbyły się lam narady wojenne. W aldem a 
ras oświadcza, że na naradach wileńskich by­
ła  omawiana sprawa zbrojnego ataku na L i ­
twę przez wojska polskie.

Koncentracja wojsk litewskich 
na granicy polskiej

Warszawa. 26. 11. Sin. Z pogranicza polsko- 
litewskiego donoszą, że jako odpowiedź na 
konferencję w e Wilnie rząd litewski skoncen­
trował silne zbrojne oddziały na granicy pol­
sko-litewskiej. P rzyby ło  juz 6 batalionów pic 
choty, stojących dotychczas w  północnych po 
wiatach i w  Kłajpedzie oraz 4 szwadrony ka- 
walerji. P rzy ty c ie  większych oddziałów 
wojsk w yw ołało wśród ludności litewskiej sil 
nc zaniepokojenie.

Berlin wobec konfliktu polsko-litewskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Berlin, 26 11 (D ) W  tutejszych kołach po li­
tycznych spodziewają się bliskiego usląpierrai 
rządu Waldemarasa. Urzędowo zaprzeczaj:? 
pogłoskom, jakoby rząd niemiecki zamierza* 
Tnterwenjować w  Genewie w- tym kierunku, 
i ły  skłonić L igę Narodów do m e ljn e ji w spo- 
fz e  polsko-litewskim O ficja lny komunikat, 
w ydany w  tej sprawie głosi', *x rząd Rzeszy

. ióe w|d/i powodu występowania z in icjatywą 
| na juk] stawie faktów, które przez rząd polski 
I zostały oficjaln ie zdementowane.
; W edle nadeszłych tutaj wiadomości z Kow - 
! na, zamierzone jest tam na wypadek ustąpie­

nia Waldemarasa utworzenie gabinetu koalf 
ocjnego reprezentującego jednolity front na­
rodowy. W  całym kraju panuje spokój.

Kto wyjeżdża z ramienia rządu do Genewy
Wyjazd marszałka Piłsudskiego — niewykluczony?

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 26 11. San. W  związku z  pogio- j go przewidziany jest tylko w tym wypadku, 
■kami, jakie się ukazały o wyjeżdżać marszał- j gdyby doszło do ostatecznego rozstrzygnięcia
ka Piłsudskiego do Genewy dowiadujemy się, 
fee do Genewy udaje się w  dniach najbliższych 
minister Zaleski, dyr. Tarnowski oraz p- 
Srumlakowski W yjaza  marszałka Piłsudskie

sprawy litewskiej. W  każdym razde takie są 
w  tej chw ili zam iary rządu. Możliwe jednak 
ze w  ostatecznej chw ili nastąpi cofniecie w y ­
jazdu.

Jutro kończy się kadencja sejmowa
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 26. 11. Siu. W  związku z zakoń 
czeniem kadencji sejnu/w^j w szyscy posłowie 
opuszczają Sejm. W  tej chwili liczą się, że osta 
teczny dekret o rozwiązaniu ukaże się 29 bm. 
Względnie 2 grudnia, by dać możność posłom

opuszczającym W arszawę bezpłatnego doja­
zdu do domu. Prezydium Sejmu i Senatu otrzy 
ma nowe legitymacje na czas interregnum sej 
mow ego.

Prawicowe stronnictwa polskie
wobec wyborów

Warszawa 26 11. Sin. Dzisiejsze „AB C " o- 
głp.sza wywii&dj z  przedsfawioielamt stron- 

ictw prawicowych na temat ewentualnego 
loku sryoorczego. Przedstawiciel Ch D. posef 

aciński odpowiedział: Sprawy te w  na-
stronnictwie nie zostały jeszcze zadecy- 

owane. Postanowi o nich Rada Naczelna 
tronnictwa.
Poseł Załuska ze Zw. L. Nar. oświadcza, 
pzystko przemawia za tem, że stronnictwa 

ojące na gruncie katolicko-narodowym po 
inny pójść do wyborów  w  mocnym i zwar- 

ym  bloku. Prace nad stworzeniem bloku

mniejszości narodowych posuwają się szyb­
ko naprzód. Również idzie ku połączeniu PPS 
z „W yzw o leń ‘em“ . W  takiej sytuacji stronnic 
twa narodowe powinny pójść w  zwartym  o r ­
dynku do wyborów.

Poseł Stroński z Ch. N. nie uważa bloku 
stronnictw na praw icy za pożądań}’ , nato­
miast uważa za konieczną jedna wspólną listę 
dla całej praw icy katolickiej, przedstawiają 
cej p erwiastki zachowawcze w  pizeciwien- 
stwie do lewicy Natomiast sądzi, że nie po­
winno się wysuwać hasła walki z rządem.

cniosłe konferencje prof. Weizmanna
W Berlinie

Narady z mm. Siresemannem t podsekretarzem stanu Schubertem.
Berlin. 26. 11. ŻAT. Dr. Wełzinaun powró- | iiyck w  Niemczech do Berlina. Zostai on uzi; 

po objeździe szeregu miaśt prowincjonal

przy Lidze Narodów drem Jakobsohnem p fze* 
podsekretarza stanu dla spraw zagranicznych 
Schuberta, z którym odbył dłuższą konferen­
cję o spra .,..cij sjonistyczrych. Następnie Wefe 
mann w  towarzystw ie radcy legacyjnego prof. 
Dobemheima odbył dłuższą konferencję z mi 
nistrem Stresemannem. na której poruszono 
szereg doniosłych spraw sjonistycziiycb, zwm 
zanych z obecną sytuacją międzynarodową

Świetne plony podróży prof. 
tfreizmanna

Berun. 26. 11. ŻAT. Dr. Weizmann zwiedził 
Monachjum, gdzie < dbył się bankiet z udzfe- 
łem 500 osób. Nu bankiecie zebrano 40.000 ma 
rek na Keren Hajesod. Następnie We zmana 
zwiedził Norymbergję, gdzie zebrano 25 OOOi 
marek Frankfurt, gdzie zebrano 48.000 ma­
rek na Keren Hajesod.

Dyimisja wiceministra sprawie* 
dliwośc p. Cara

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W arszawa, 26 11. Sin. W  kołach prawni - 

czych kursują pogłoski, jakoby w  najbliższym  
czasie m iał ustąpić wicemin. sprawiedliwości' 
p. Car, na którego miejsce przyszedłby prezc 
sądu okr. w  W arszaw ie p. Kamieński. P . Car 
objąłby jedną z  placówek dyplomatycznych.

M  w i n  s i i  m ł M i t i i
w sprawie Korfantego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 26 11. Sin. Dz-ś zostało wzuowio 

ne posiedzenie sądu marszałkowskiego w spra 
wie posła Korfantego. Korfanty przysłuchuje 
się wszystkim zeznaniom. W szystkie zeznania 
świadków są stenografowane. W yrok  zapa­
dnie zapewne jutro.

„Robotnik" pod groźbą utraty 
drukarni?

(Telefonem  ad naszego korespondenta)
Warszawa. 26 11. Sto. W  kołach politycz­

nych rozeszła sie pogłoska, że rząd nosi się 
z zamiarem odebrania redakcji „Roboto ka"* 
drukarni. W  drukarni tej, będącej własnością 
rządowy, pozostała tylko jedna maszyna rota­
cyjna, za którą „Robotnik" płaci 2500 zł. m ie 
sfięcznie tytułem dzierżawy. Mówią, że sfery 
od których zależy dzierżawa drukarni, wym ó 
wią dzierżawę o ile p. Niedziałkowski pozosta 
nie nadal redaktorem tego pisma.

Hertel naftow y o b ra d u je
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 26 11. Sin. Dziś rozpoczęła się w 
gmachu ministerstwa przemysłu i handlu kon 
ferencja przedstawicieli syndykatu przemysłu 
naftowego. Tematem konferencji jest udział 
państwowej fabryki olejów  mineralnych „Po l 
m in" w  syndykacie.

W  toku obrad zaproj>onowali przedstawicie 
le rządu przystąpienie Polminu do kartelu, 
wysuwając zarazem rewrie warunki. Dla roz 
patrzeń.a warunków tych odroczono dalsze o- 
brady do 12 grudnia.

Czy grozi podwyżka ceny cukru?
. Warszawa, 26 11. Sto. Dziś rozpoczął się 
zjazd plantatorów7 buraków cukrowych. G łów ­
nym tematem obrad jesl sprawa jłodniesienia 
cęnj buraków, co spowodowałoby podwyżkę, 
cen cukru. Ostatecznej decyzji w tej sprawfe 
jeszcze nie powzięto.
■ mm i .j m S S K B S S S S m  m m m  SSBBSBg i i i 1

T C  W- „NASZE DZIFCI"
urządza w sobotę, dnia 3 grudn a 1927 r. o gc-

dżinie 10-tej wieczór

DANCING
i*y «r iiiv.iiu.AVii.il VtV UCI liliu. łOUCłlL uii u/.i
siaj przyjęty z przedstawicielem sjomstycznym i w sali Tow . fecłuuczuego, Straszewskiego 28.
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Kłopoty bolszewików rosyjskich.

I
:  w Rosii sowieckiej już od dłuższego czasu
i 'Oczy sic otwarta walka miedzy dwiema siła
s Dai,Rofityeznenii. miedzy Stalinowcami a Troe-

j. łęjstemi.; \V tycli dniach -jednak odkryły orga
ł j f  prasowe rządu sowieckiego t-Jzwiestja 4 i 
.JPrawda“ ) ią i menie w Rosji trzeciej jeszcze si 
ły . Jest rzeczą znamienną, że czynniki miaro­
dajne dotychczas z całą stanowczością zaprze 
czaty istnieniu obok komunistów i opozyc.ioni 
:*tów .komunistycznych jakiegokolwiek trzecie 

1 W  obozu politycznego w ZSSR. Ta  „trzecia si
In", o  której dzisiaj zupełnie już otwarcie piszą
gazet* sowieckie, składa się ze zwolenników 
rozmaitych przedrewolucyjnych ugrupowań 
politycznych, od umiarkowanych socjalistów 
.aż po radykalną „kontrrewolucję14. Główne 
,kadry „ trzecH  siły '4 tworzą \v;ęc socjaliści* 
rewolucjoniści, mieńszewicy, byli komuniści, 
-z Jakichkolwiek powodów z partu bolszewic­
kiej wydaleni i elementy kontrrewolucyjne.

Grupy, te ostatnlemj czasy ujawniają stale 
wzmagającą się aktywność polityczną. Ich 
współpraca z opozycjonistami z pod znaku 
Trockiego jest tylko zjawiskiem przejśeiowem. 
Ideologji „trzeciej siły44 bardzo mało ma współ 
□ego z ideolog ją opozycji komunistycznej, ale 
w  warunkacn dzisiejszych współdziałanie oba 
tych-ugrupowań w  ich walce ze Stalinem mo­
ż e  mieC pewne widoki realnego powodzenia.

Jest rzeczą znamienną, że w  szeregach „trze 
ciej siły“  bardzo wiele jest młodzieży. Dzieci 
z  roku 1917*go, które dzisiaj już stały się mlo 
dzieżą, rat zawsze działają według życzeń 
Buchama. Dlatogo też wielu bardzo młodych 
ludzi, którzy według p>anów teoretyków ko- 
muftiiZmu, mieliby być członkami komsomołu, 
poszło drogą zupełnie inną, szukając zbliżenia z 
„trzecią siłą44.

Objaw ten wysoce niepokoi komunistów 
rządowych, a san.a działalność „irzec ic i siły“  
Pod osłoną opozycji Trockiego wywołu je , wiel 
kie niezadowolenie w  Kotach Stalinowców, zna 
komicie uświadamiających sobie szkodliwość 

tego zjawiska. Dzisiaj nie może już u'egać dla 
nikogo najmniejszej wątpliwości, że w  razie 
ewentualnych zmiar w  strukturze politycznej 
Rosji ow a „trzecia siła44 stanic bez zastrzeżeń 
PO stronie przeciwników dzisiejszych wład­
ców republiki sowieckiej. (Ceps).

U  m  I

kobiety zależy bardzie/ od piękne/ cery, niż od wielu innych jej w d z ię ­

ków N ajw ybredniejszym  w ym aganiom  zadośćuczyn i s ta łt  u żyw an ie  

m yd ła Hlida R avorit, które czyni ce-ę  barozicj piękną i delikatną, niż b y ła  

ona dotąd. M y d ło  E lid a  F a vo rit doskonale < ju a n ia  delikatną cerę. P r z y  

niskiej cenie posiada dogodny formatj gustowne opakowanie, silny, trw a ły  

i wyrw orny zapach. Przyjem ne i orzeźwiające m ydło produkcji kra/cwej.

ELI
W  węgierskich kołach polityczni sh krążą 

Pogłoski o nastąpić mającej niebawem rekoi. 
strukcji rządu. W edług pogłosek tych lir. 
Bethlen zrezygnować ma z teki prernjera, któ 
rą otrzym ałby w tym wypadku hr. Hadik, Na 
^wisko Hadika wymieniane było już wieloiu-c. 
tnie przy podobnych kombinacjach i jest rze­
czą ogóln.e znaną, źe Hadilc jest eksponentem 
regenta Morthy'ego. O ile by kombinacja po­

w yższa istotnie dojść miała do skutkuj to hra 
bia bethlen otrzym ałby tekę ministra spraw 
zagianicznyeli W  związku z tern utrzymuje 
się pogłoska, jakoby Bethlen zamierzał w  tym 
celu . rekonstrukcję. przeprowadzić, bv jako mi 
Mister spraw, -zagranicznych mógł z całą ©tier- 
gją poświęcić : się propago waniu idei rewizji 
traktatu tryanońskiego. Obecny minister spraw 
zagranicznych, Walko zostałby wówczas w y ­
słany do Paryża, a dotychczasowy poseł wę 
gierski na Quai d4Orsay, Koranyi, który już 
kilkakrotnie zgłaszał swą dymisję, przeniesie

ny by został w  stan spoczynku. - 
Pogłoska o powyższej rekonstrukcji rządu 

utrzymuje się w  kołach politycznych dość upor 
czy.wie, ale dotychczas ze strony urzędowej 
potwierdzona nie była. Bardzo jest możliwo, 
żc do zmiany w  rządzie węgierskia/i istotnie 
w najbliższym czasie dojdzie, gdyż czynniki 
kompetentne już od dłuższego czasu eastaoc* 
wiają się nad skutecznym sposobem przegrupo 
wania swych sił, stosownie do potrzeb ybccnetf 
sytuacji politycznej w  kraju i forum mtędzym  
rodowem.

M ICHAŁ 708ZCZENH 0

Wiano
,jDawniej, obywatelu" powiedział Grzegorz Iwa 

uowlez, „miała się rzecz o wiele prościej. Narze­
czony miał wszystkę, jak La dłoń.'. Tą była nar 
rzeczona, matka jej, a tam posag. A jeśli miału 
posag, wiedziało się też, jakie to winno: w goto 
Wiżnię, albo jakiś domek o trwałych fundamen­
tach. Jeśli to była. gotówka, zacny ojciec wymie­
niał sumę, a jeśli domek na trwalej podstawie, wie 
działo się jaki to domek. Z drzewa, albo z kamie­
nia. Wszystko dało się Oglądnąć, nic mogło być 
mowy o oszustwie.

No, a tefąz? -Niechże tylko jaki narzeczony po- 
prób» e< Dzisiejszy ojciec ma zwyczaj nip płacić 
Pieniąagmi. -Skoro zaś narzeczony liczy mi inne 
mU.Hr oblubienicy, sprawa przedslawia się je­
szcze gorzej.
U l n i e r u c h o m o ś c i  — futro na wiesza- 

8* Onoi wisi sobie z miesiąc, czy też dwa 
Można to futro widzieć codziennie dotykać rcka- 

a*e kiedy 2bliża się wesele, okazuje się, że 
ł S  sublokator i że ono wcale nie

M łw y do narwciodej... Albo naprzykład — pie­

rzyna. Jeśli się nią przykryjesz, widzisz, iż jest 
wypchana watą.

la k  teraz Wygląda majątek! Taki majątek ua- 
psuć mOz» dużo krwi. Ach, cóż wszystko, dzieje 
się na świecie. Trudno się teraz już i wyznać!

Jesiem starym rewolucjonistą z 1909 roku. na 
leżałem do wszystkich możliwych partyj, a je­
dnak nie Wyznaję się wcale.

To jedno tylko jeszcze ma znaczenie — uarze 
czona na stanowisku. Tu trudno chyba o oszu­
stwo Mają przecież stanowisko, szczebel na dra 
binie rung, kategorję.;. \le i tu można się za­
wieść. *

Mnie naprzykład spodobała się dziewczyna. 
Uczyniliśmy do siebie słodkie oczka. Zaznajomi­
liśmy się. Mówiliśmy o tem i o tam tern, zapyta­
łem, gdzie pracujer-ilc- wynoszą jej dochody. Py­
tałem o jej rangę, o. łączną sumę zarobku. -

  Pracuję, powiedziała, w  domu towarowym.
Gaża moja wynosi tyle i tyle.

—  No, odparłem, dziękuję pięknie, owszem. Po­
doba mi się pani, powiedziałem. Ranga pani jest 
nii sympatyczną,, a także płaca jest nienajgorsza. 
Chciejmy żawrzeć poważną znajomość.

Pccząlern z n:? chadzać do kina. Płaciłem wstęp 
Tak czyniliśmy praoz pierwszy i  przez drugi ty­

dzień — polem postawiłem jej ultimatum; JPro­
szę mnie wprowadzić do swego domu!"

Wprowadziła mnie. Oczy wisie w  domu byia ste­
ra mateczka. Ojciec — stary rowolin jonista. Cór­
ka, moja narzeczona i ja jako. narzeczony.

Tm dalej, tem lepiej. Odwiedzałem ją często i wy 
tężałem uwagę. Z mateczką omawiałem filozo fi­
czne Uwestje: tak up. jak żyją, czy ule zbyt aą- 
dznie. Czy też, niecli Bóg zuchowa, nie będtte ej 
trzeba im pomagać?

— Nie, rzekła, co do pomocy, to nie potrzebu­
jemy jej. A co się tyczy posagu, nie cbcę la ta li 
— niema go wcale. Jodynie dar możemy trochę 
bielizny i pół tuzina łyżek

— Ach, powiedziałem, slurowinko, kwiatuszku 
R„oży Pół tuzina, czy.cały tuziu — to się okaże 
polem Poco już teraz o tem mówić. Mnie podobh 
się. wasza córka i tak. Pracuje przecież W piętna­
stej randze, ma dużo iii*, remuneracyj To  atadjr 
dla mnie tyle. co posag.

Wtedy staruszka rozpłakała się. Także ojetoe, 
rewoluoionistn. wzruszony był do łez. „Cóż raimy 
począć, luby  rzekł, „żeń się więc44.

Zaręczyliśmy sic. Rozmówcy \vzd\ chania. . Sta- 
ruszKa, kwiatuszek Boży, czyniło aluzje W agCB* 

(C!ąg dalszy aa tiraol* iW ł jh
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Na horyzoncie politycznym
Rozwiązanie Reichstagu nastąpi 

dopiero w cze wcu 1928 r.
Ouegdaj odbyło się posiedzenie gabinetu nie 

o leck iego  ; po dłuższej dyskusji ustalono, że 
rozwiązanie niemieckiego parlamentu może 
nastąpić najwcześniej w  czerwcu 1928 i ., by 
w ybory można jeszcze przeprowadzić przed 
żniwam i.

Członkowie gabinetu zgodnie stwierdzili, że 
®da się. do tego czasu przeprowadzić wszyst­
k ie  projekty rządowe, ale prócz tych proje­
któw  rządowych musi być jeszcze załatw iony 
budżet na rok 1928. Prócz budżetu doirzalą 
'jest już kwestja reform y prawa karnego. K o ­
m isja w  tej sprawie posunęła już prace tak 
daleko, że parlament będzie mógł wkrótce 
przystąpić do obrad.

Przymierze włosko-aibańskfa —  
odpowiedzią Wioch pod adresem 

Francji I Jugosławii
Onegdaj podpisano w  Tiran ie - -  jak o tern 

już w  telegramach donieśliśmy — przymierze 
albańsko włoskie, które należy uważać za bez 
pośrednią odpowiedź W łoch pod adresem 
F rancji I  Jugosławji. Przym ierze to zawarte i 
jest na lat 20, ale jeśli się nie wypow ie traktn • i 
tu w  19 roku, automatycznie dalej się prze- i 
dłużą W praw dzie w  pierwszym artykule trak i 
latu wspomina się o jego defenzywnym  cha- J 
faktorze, jednakowoż wszystkie inne artyku­
ły , cały wogóle traktat, oddycha duchem ja ­
skrawej ofenzywy. Już w  samym artykule 
pierwszym  czytamy, że każda strona ma strzec 
Interesów i  korzyści drugiej strony z tą samą 
gorliwością, jaką manifestuje, jeśli chodzi o 
własne interesy lub korzyści. Dalsze artykuły 
regulują wzajemne zobowiązania natury m i­
litarnej i  finansowej, przyczem przewidziana 
jest instytucja naczelnego dowództwa sił zbroi 
nych obu państw na wypadek wojny.

Chociaż traktat ten zostanie zdeponowany *  
Genewie, jednakowoż charakterem swym n i­
eceni nie przypomina analogicznych traktatów 
przyjaźni. Jest to „przyjaźń", która zapowia­
da wojnę.

Męine wystąpienie socjalisty 
angielskiego przeciw sowietom

amnestji dla uwięzionych socjalistów 
w  Rosji

Pisaliśm y już o proteście belgijskiej socjal­
nej demokracji przeciwko nierozciągnćęciu 
amnestji na trzym anych w  sowieckich waę-

Wczoraj dobde«l końca w krakowskim sądzie okrę 
gowym karnym dwukrotnie odraczany proces o 
zbrodnię zdrady głównej, popełnioną przez agitację 
komunistyczną, przeciw Michałowi Czechowi i pię­
ciu wspótoskarżonym. Jak wiadomo, oskarżenie o- 
pieralo się na doniesieniu wywiadowcy referatu in­
formacyjnego DOK Henryka Stemberga, ocraz — od 

''Bośnio do osk. Czecha — na zeznaniach wachmi­
strza 8 p. ul. Popiela. W  ab. tygodniu rozprawa zo 
stała przerwana wskutek złożenia obrony przez 
sdw. Dra Woźniakowskiego po konflikcie na tle u- 
chylania pytań przez przewodniczącego rozprawy 
sso Dra Cieślewskiego.

Ponieważ drugi obrońca adw. Dr. Aleksandrowicz 
podjął obronę klientów adw. Dra Woźniakowskiego, 
przerwaną rozprawę kontynuowano w  dniu wczo­
rajszym przy niezmienionym składzie trybunału i 
przed tą tamą lawą przysięgłych. Po dodatkowych 
asznaiłkacb jednego świadka i przesłuchaniu znawcy 
aadkotn. poi. Wrońskiego nastąpiły wywody pro-ku

KOMISJA RZĄDU PALESTYŃSKIEG O  DLA 
Z B A D A N IA  P Ł A C  ROBOTNIKÓW. Wysoki Ko­
misarz Palestyny zamianował komisję dla zbada­
nia płac robotników niekwalifikowanych w Pa-

• aieniach socjalistów. Do protestu Belgji przy 
łączyła się francuska partja socjalistyczna, a 
także egzekutywa szwedzkiej socjalnej demo­
kracji solidaryzowała się ze stanowiskiem Bel 
g ji i Francji. W  ostatnich dniach wystosował 
sekretarz niezależnej P a rtji Pracy, a więc le­
wego skrzydła angielskiego socjalizmu, Brock 
w ay otwarty Ust do Rykowa, przewodniczące­
go rady komisarzy ludowych w  Rosji, z  któ­
rego to listu przytoczym y najbardzej charak­
terystyczne ustępy.

Po wyrażeniiu swej radości z  powodu ju b i­
leuszu sowieckiego zaznacza Brockway, że nie 
może przyjąć zaproszenia, by przyjechał na 
koszl sowietów do Rosji, chociaż nikt nje mo­
że mu zarzucić braku sympatji dla sowietów. 
N ie można bowiem milcząco przyjąć do w*a- j 
domości, że w  chwili, kiedy sowiety obchodzą 
uroczyście swój jubileusz, w  więzieniach so­
wieckich jęczą setki tysięcy uwięzionych so- j 

} cjalistów. którzy są taksamo towarzyszami jak 
bolszewicy. N iektórzy z nich walczył" z cara­
tem i tę walkę przypłacili więzieniem i w y- j 
gnaniem. Jakże można być goścżem socjali ' 
stów. skoro cisami socjaliści trzym ają innych j 
soc jalistów we więzieniu?

Sowiety odpowiadają na to zwykle, że uwlę i 
y.ieni socjaliści są niebezpieczni dla utrzym a­
nia republiki robotników. N ie można iednako- 
v,oż w  to uwierzyć, albowiem więzi się ich 
nie dlatego, ażeby byli niewiernym i socjali­
zmowi. lecz z powodu ich opozycji przeciwko 
dyktaturze.

„Posiadam listę tych socjalistów. Olo jest 
przedewTszystldcm W iktor Korobkow, który za ! 
czasów caralu jako p :erwszv przewodniczący ’ 
odeskiego sowietu skazany był na wygnanie. 
Czy Korobkow może być zdrajcą sprawy robo 
tniczej? Oto jest Benjamin Trachtenberg. któ 
rego przed 40 laty aresztowano i zesłano na 
Syb‘<T. Od r. 1923 trzym ają go we więzieniu 
bolszewicy za jego działalność w  rosyjskim 
ruchu zawodowym. Oto jest Jerzy Kucrf.n. któ 
ry wałczył z Denikinem na Ukrainie, a obec­
nie przez sowiety skazany został na 10 lat w ię 
zienia. oto są Franciszek Bjałowski, II ja  Bu- 
ksin. Borys Ber, W asili Jepófahow, Aleksan­
der Bowszowski i stara socjalistyczna działa­
czka Konkordja Sacharowa —  wszyscy prze­
śladowani przedtem przez carat a obecnie 
przez sowiety.

Oto mężne słowa angielskiego socjalisty. 
W ątpić jednak należy, czy trafią do sumienia 
obecnych sowieckich możnowładców. Najpra 
wdopodobniej pozostaną one bez odpowiedzi.

ratora Dra Hubla i obrońców Dra- Arnolda i Dra A- 
teksaodirowicza, oraz resume przewodniczącego, po 
czem przysięgli udali się na naradę. Po półgodzin­
nej naradzie ogłosili przysięgli następujący

W E R D Y K T :
Na pytania w kierunku zbrodni zdrady głównej 

odnośnie do osk. Czecha 9 głosów tak 3 nie, odno­
śnie do osk. Baldingera i Sroki 7 głosów tak 5 nie, 
odnośnie do Banacha 6 głosów tak, 6 nie, odnośnie 
do Wiesenłełda S głosów tak 7 nie, odnośnie do Wal 
dówny 4 głosy tak 8 nie.

Na podstawie tego werdyktu trybunał wydał

W Y R O K ,
skazujący Michała Czecha na 2 lata ciężkiego wię­
zienia, obostrzonego twardem łożem co miesiąc Dal­
si oskarżeni zostali uwolnieni od winy I kary, a prze 
wodniczący zarządził wypuszczenie ich z aresztu 
ślsdcsego, w  którym przebywali przez przeszło 5 
miesięcy.

leMynie. Komisja przedłożyła rządowi memorjał 
i wnioski. Sekretarzem komisji został zamianowa- 
uy Edwin Samuel.

N A LE ŻY  MIEO W SPÓŁCZUCIE dla nieszczęs­
nego chorego, cierpiącego na zaparcie, który bez­
skutecznie wypróbował wszystkie środki rozwal­
niające. zachwalane w reklamach, tymczasem uży­
cie CASCARINE LEPRINCE w ilości 1 lub 2 pi­
gułek wieczorem podczas jedzenia przyniosłoby^ 
mu szybką i pewną ulgę. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach. Cena zł 4‘60 za flakon Kie należy' do- 
wierzać środkom zastępczym. Prawdziwe tylko W 
polskiem opakowaniu; białe litery na niebieskie* 
tle. 2774U4

Z TŁfiTPU, UTW JTUBY I I2TUKI

Sukces malarza krakowskiego 
w Paryżu

Utalentowany miody malarz krakowski, hołdujący 
w sztuce swej nowoczesnym kierunkom plastykĄ 
Syrjnsz Korngold, wystawia obecnie w Paryżu sta 
reg swych obrazów i rysunków

Zwłaszcza rysunki uzdolnionego artysty, znane 
zresztą częściowo z reprodukcyj w krakowskie! 
„Zwrotnicy" i w paryskiem czasopiśmie „L ‘esprlt 
nouveau“, wzbudziły i w nadsekwafiskie] stolicy iy  
we zainteresowanie i uznanie krytyki. P. Korngold 
hołduje „czystemu" rysunko-wi. mającemu możliwi* 
największą chać niemniej wyrafinowaną prostotę, .0- 
siągnąć maksimum ekspresji i wrażenia, co ma też I- 
stotnie się udaje (portrety, skrzypek, kot, królik,I Ł).

Jak słychać, po wystawie paryskiej, zamierza ar 
tysta, nie wzdragający się w rysunkach przed uży­
ciom — cyrkla i ekierki (z czego wręcz czyni pobite 
swych kcmcepcyii). wystawić swe rzeczy takie i w  
Krakowie. _

— —o------

— Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO- Cykl
Wyspiańskiego rozpoczęty wczoraj „Wyzwoleniem" 
obejmie sześć przedstawień do końca bieżącego raie 
siąca. Dziś w niedzielę „Akn>pojs \ jutro i we Śro­
dę „Wyzwolenie", „Wesele" dane będzie dwukro­
tnie dziś w niedziele popołudniu o godz. 3-cisl i we 
wtorek na VIII. przedstawienia szkolnem o godz. 
i-tej.

— TEATR OPERETKA .„NOWOŚCI". „Królowa
1 Prezydent" tak gorąco przyjęta przez publiczność 
i prasę % wspaniałą wystawą w najlepszem dotycb- 
czasowem wykonaniu najlepszych sił naszej sceny, 
graną będzie dziś w niedzielę o 3.30 pop. po cenach 
zniżonych i o 7.30 wiecz., w poniedziałek o 7.30 wie 
czór. We wtorek Teatr zamknięty. W  przygo-toWa 
niu świetna operetka Waltera Kolio pt. „Tylko ty ", 
w której bierze udział cały zespól operetkowy w 
inscenizacji dyr. T. Pilarskiego pod batutą W . Yr* 
ley Jurkiewicza z licznemi baletami i ewolucjami.

— JEDYNY WIECZÓR POEMATÓW TANECZ­
NYCH, W  WYKONANIU SŁAWNEJ R ITY  SACCHE 
TO, ORAZ 7-LETNIEJ TANCERKI BIANKI DODO, 
odbędzie się dziś tj. w niedzielę 27 hm. o godz. 7.30 
w  Starym Teatrze.

— ANDRZEJ KOMOROWSKI, świetny wioloocze 
lista, którego gra wykazuje wysoką kulturę muzyce 
ną, szlachetność interpretacji i piękną barwę toou. 
wrystąpi w  Krakowie tylko jeden raz, a to we czwar 
tek, 1 grudnia w  Starym Teatrze.

o
•E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  KRAKO W SKICH  

KR AKO W SKI TE A TR  ŻYDOW SKI 
ul Bocheńska

Ipocz O godz. 8 30 wiecz.)

Niedziela: pop „Ten, którego b iją  po tw arzy"; 
wiecz. „Szmaty".

t e a t r  im . j . s ł o w a c k i e g o
(pocz o  godz. 7*30 wiecz. I

Niedziela: pop. „W esele1 (godz. 3-cia); wieczór 
..Akropolis".

Poniedziałek: „W yzwolen ie".

TE A TR  O PE R E TK A  „NOW OŚCI"
(pocz o  godz 7-30 w ie c z )

Niedziela: pop i w ieczór „K ró low a i P rezy­
dent".

Poniedziałek: „K ró low a i Prezydent*'.

 o-----

R E PE R TU AR  K IN O T E A T R Ó W
SZTUKA: „Napoleon Bonaparte".
W A N D A : „Żyd wieczny tułacz".
PROM IEŃ: „Cesarskie manewry" komedjo-dra- 

mat w  roli g ł Olga Czechowa , Hary LiedUte i  
Junkermann.

UCIECHA: „Romans kapłanki Wschodu"
B A G A TE LA : „Gdy wiosna życia przemówi".
NOWOŚCI: „R iff i Raff jako marynarze".
W ARSZAW A: „Szczapa w  niewoli, roayjskiej’*-
CORSO: „N iewolnica m o ra ",

2 SALI SADOWEJ
Epilog głośnego procesu o agitację komunistyczną

Za każenie osk. Czecha, u nlewinit enta 5 współoskarlonych.
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Z prawdziwi! przyjemnością /tuiiieszczujiw 
■pCaiiżej ouez Wę KornnetTi budowy Żydawsibc- 
iKU Domu Gimnastycznego w Kraków iC do społe 
Ożeństwa naszego, z apelem <» psmoc dla timoż- 
hwienia ukończenia rozpoczętego przed dwoma 
Jaty dzieła. Nic wątpimy, że cale społeczeństwo

w Krakowie!
żydowskie odpowie ofiarnym czynem na apel 
grona lud/i dobrej woli, którzy wzięli na sie­
bie ciężar j odpowiedzialność za ndanie się 
w ielkiego i pięknego dzieła, jakiem będzie — 
Żydów .ik! Dom Gmmastyczfij w Kukow ie.

Do Społeczeństwa Żydowskiego!
Znane słowo niezapomnianego 'taksa Nor- 

daua „Miiskeljudeiituin" należy już dziś do ko- 
ttiunałów W żydowskim  ruchu odrodzeniowym.

Konieczność wychowania fizycznego —  jako 
nieodzownego dopełnienia wychowaniu ducho­
wego I umysłowego, —  przeniknęło wszystkie 
siary SpOłecżefitswa naszego, z w yjątkiem kół 
zupełnie zacofanych, do których jednak także 
tWohia poczyna docierać.

niema miasta i miasteczka, gdzie młodzież 
żyuowska nie skupiałaby sie w tow'arzystwach 
gimnastycznych i sportowych. Hasło uzdrowię-

me*m ren utwwrittw-^ay rrrwwzro rfS

b r W M  « W w * t

   J|jp*WEj-

w— ? H r ^ M r i  i  f  
I - i i  l}--Si! M s  ; M  1

> i £ * - a 4
L ...1 T  )

Żyd. Dom Gimnastyczny obejmować będzie dwie w ieffile sale (ginmaityciiia i popisowa) o po­
wierzchni 200 ; 300 rn kw. urządzone według najnowszych wymagań techniki gimnastycznej i hygjeny 
oraz tusze, szatnie, czytelnię i sale dla całego szeregu sportów, jak szermierka, boks, zapaśnieiwo, 
W sutererach zaś kryta pływalnię. Przy Domu urządzony zostanie plac sportowy dla ćwiczeń lekkoatle­
tycznych t zabaw ruchowych.

nie fizycznego jest jednem z najpopularniej­
szych haseł w nowoczesnem żydostwie.

To, co zawiniły długie wieki golusu, wegeto­
wania w  najgorszych warunkacn, bez światła i 
intWIetrza, w pogardzie i poulżeniu, musi na- 
Wa%l5 dzisiejszy okres samowiedzy żydow- 
“mej, dumy narodowej i obudzenia sie żydo- 
st%* do własnego, ludzkiego życia.

W  te] intencji i w tym duchu założyło przed 
** taty grono osób w Krakowie

ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO GIMNASTY­
CZNE.

'  drobnych i niepozornych początków rozwi- 
Jtao ono z biegiem czasn w  poważna Insty- 

ktbra wychowała jui całe zastępy fi2y* 
®*®ie zdrowej i zahartowanej młodzieży, a obe­
cne Iic2y okofo

S00 ĆWICZĄCYCH  
dżtaol, uczniów, uczenie, pań I p&ncir.

Z. T. O. ueszy się zasłużonem uznaniem iy -  
Jjttatwa krakowskiego. Społeczeństwo odnosi się 
®®ń z zanfanlem 1 sympatia. Również władza 
*^dowe 1 miejskie niejednokrotnie dały wyraz 
życzliwości dla instytucji, służące] w  myśl swo 
*?“ ****d piogramatyczujch nletyiko rpołe- 
” *™dwu i y dowjklamu, ale — w akrwie swej 
™ **y * swoich usiłowań —  całości 1 sile Rze- 
cgypoepoUte],

^ ta d e  »  t§ sympmję l życzliwość ogółu.

dowskie, tak, że mury gmachu do połow y sw ej 
wysokości zostały już wybudowane.

Obecnie idzie o
DOKOŃCZENIE BU D O W Y, 

o urządzenie gmachu, o możność oddania go do 
użytku publicznego.

I  dziś rzucamy społeczeństwu naszemu py la­
nie:

C zy pozwolicie, aby niewykończony budy-

przystąpiło żydow skie Tow arzystw o (iiifliia- 
styczne tv roku 1926 do budowy

W ŁASNEG O  GMACHU.
Daiszy bowiem rozw ój Tow arzystw a był nie j 

do pomyślenia ber, własnych i w sposób nowo- i 
czesny urządzonych sal gimnastycznych i tych 
wszystkich środków pomocniczych, które tylko ’ 
we własnym, specjalnie w  tym celu urządzo­
nym gmachu dadzą się uskutecznić.

Piet w szych środków materialnych celem re­
alizacji tego planu użyczyło społeczeństwo ży-

nek stał się świadectwem karygodnej Ijcj.tro­
ski i zawstydzającej niedbalości społeczeństwa 
żydowskiego? Czy też chcecie wystaw ić sobie 
zbiorowy pomnik chwały i dołożyć starań, aby 
gmach Żyd. Tow . Gimnastycznego stanął w re­
szcie w całej okazałości i zaludni! się c/.eniprę- 
dzej młodzieżą naszą?

FUNDUSZE B U D O W Y SA W YCZERPANE.
Rozpoczynamy łańcuchowym systemem 

składanie ofiar na ukończenie Żydowskiego Do­
mu Gimnastycznego na łamach „Nowego Dzień 
uika“ .

Potrzeba nam 100 tysięcy złotych,
ażeby z gołych murów, do połowy wysokości 
doprowadzonych, powstał piękny gmach, który 
sianie się chlubą i diuną zyaostwa krakow 
skiego!

Do Was, Żydzi krakowscy, apelujemy tedy:
W  zrozumieniu ideałów, które nam —  i Wam

—  przyświecają, pomnąc na potrzeby naszej 
m łodzieży i całego społeczeństwa, na pełnie 
zdrowia fizycznego i moralnego dorastającego 
pokolenia, na wielki ideał odrodzenia żydostwa, 
które bez regeneracji fizycznej jest niemożliwe.
—  przyjdźcie nam z pomocą. —  rozpocznijcie 
szlachetne współzawodnictwo, aby się w zaje­
mnie prześcignąć w  ofiarności, — pomóżcie 
nam dokończyć dzieia, nad którem od dawna 
z  oddaniem i umiłowaniem pracujemy, a któro 
pragniemy doprowadzić do szczęśliwego koń­
ca, —  dla dobra żydowskiego ogółu!

Czekamy na Waszą pomoc i w ierzym y, że sie 
na niej nie zawiedziem y!

KO M ITET B U D O W Y ŻYDOW SKIEGO 
DOMU GIM NASTYCZNEGO,

Fundusz łańcuchowy
na m u  budowy Żydowskiego Doittii 

Gimnastycznego w Krakowie
W P . Abraham Nussbauin składa tysiąc zło* 

tych i w zyw a  do złożenia odpowiednie* k wot f  

pp. Leona Bomstcina, Emila Hollaendeira, I&jiace 
go Halpema. Mojżesza IJebersfeida, Józefa Vo* 
glera, Leona Braoiejows kiego, Adolfa Bracie- 
jowskiego. Judę Nussbautna i Józefa Zucke*- 
mana.

Prezes Żyd. Tow . Oknnastł ozaieeo, p. Z yg­
munt Hochwald, składa tysiąc złotych i w żywa
do złożenia odpowiedniej kw oty pp.: Z. A lek­
sandrowicza, Jakóba Biliiga, Michała Flełsch®- 
ra, Inż. O. Hirta, Maksa Lauterbacha, Inż. A - 
dolfa Siódmaka, radcę Henryka SchcnLera, Jr- 
kóba Scheniorera, Ignacego Sterna i  Dra J- 
Zimn 16rn. tmia.

m *  «

Datki składać należy na adres: „Now y Dzień 
nik“ , dla Żyd. Tow . Gimnastycznego, lub e£ rat 
konto Ż. T. O. w  banku Holzora.

i mmmmm

KRYNICA ZDRÓJ

dawniej Pensjonat Vogla naprzeciw nowych  
łazienek otwarty od 1 grudnia br. —  T el. 17.

I
m ś

Obecny stan bndowy Żyd. Domu Gimnastycznej;:- 
Środkowa część budynku wykonana w żolazo-betc.- 
ule, podciągnięta do górne! wysokości I. piętra zaś 
hoęgąc skrzydła do wysokości par,atu, .

W  ORYGINALNYCH PUDEŁKACH
P O L IC A  F A B R Y K A

A. P IA S E C K I S. A . K R A K O W .

m m m
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P n sz 2 miesiące pccfziwia cała Warszawa w 2 największych kinach
najwspanialsi) film polski

ZEW MORZA
z niezrównaną

KARiA MALICKA
W krótce ukaże się ten obraz, który osiag- 
nąłrekord frekw encji w  2 najw iększych 
kinach Krakow a.

DR. OZJASZ TH O N

Karaizm, chasydyzra, reformacja
(Przekład L. Rosnera).

III. R E FO R M A C JA
..Reform acja niem iecka przeszła  pow oli 

i stopniowo do innych krajów  zachodnich, 
a nawet na wschodzie pozyskała sobie od­
rębne skupienia.

Reform acja  zw róciła  się do Żydów  z ode­
zwą, której słów  słuchano. Przem aw iała 
w  im ieniu w ielk iej i doniosłej sprawcy —  
w  im ieniu praw  obywatelskich. Zdaje się, 
±e  w  istocie była reform acja warunkiem dla 
osiągnięcia praw  obywatelskich. „Ś w ia t44 nie 
b y ł w cale skłonny nadać prawa odrębnemu 
i  w yróżn iającem u się narodowi. A  trzeba 
w iedzieć, że  Ż ydz i łaknęli praw  jak sprag­
niony napoju, aibow iem  w yczerpa ła  się c ier­
p liw ość, a zbaw ien ie było  bliskie. A  w ięc 
trzeba b y ło  uczynić n iew ielk i krok i z re zyg ­
n ow ać z  narodowości, jak to uczynił „San- 
Ohedryn" Napoleona I., potakując na znak 
zgody postulatom w ładzy. I  oto zjaw iła się 
p raw ie  w  sam raz reform acja, nauczając, iż 
n a le ży  zm ienić re lig ję  żydow ską do tego  
stopnia, by  nie poznawano ani odczuwa'.o 
próżnicy m iędzy nią a innem i rehgjam i. Cel 
ten m ożna łatw o osiągnąć zapoinoćą 
op erac ji na cie ie  tradycji: trzeba tylko usu­
nąć z  niej w szystk ie cechy narodowe, a w ięc 
w yb itn ie jsze  wspomnienia przeszłości i w sze l­
ką tęsknotę i nadzieje na przyszłość. Precz 
z  Jerozolim ą i Babylonem. Abraham  G eiger 
żądał tego  n iezliczone razy. Przem ieńm y 
źydosiw o  w  re lig ję , w  „teo log ię4*, zreform o­
w aną przy pom ocy w iedzy  i badania po­
dobnie jak  „ich  reform atorzy —  tak wołała 
re form acja  —  od tego  za leży los wasz, w a­
szych  dzieci i w nuków  po w szystk ie czasy. 
j]0  zalecała i tego  żądała „sek ta4* reformacji

p o ­

przez długie lata —  a lud nie poszedł za 
jej głosem. P raw ie  nikt jej nie usłuchał.

Z jaw ili się „m ożni potentaci44 i założyli 
sobie odrębną sektę ze synagogą, z modli­
twami w  językach ob ,ych , a lu d n ie  widział, 
nie słuchał i nie zw ażał na nich. A jeśli do­
strzegał ich postępki, odnosił się do nich 
z pogardą. Sekta reform acji nie utrzymała 
się. W  w ielu  m iejscowościach upadła jeszcze 
przed powstaniem, a do ogółu w ogóle  nie 
dotarła. A  jakież m iejsce zajmuje obecnie 
w  narodzie żydowskim ? Jest to szczupły 
zakątek, na który nikt nie zwraca uwagi, 
S ynagog i „s ek ty44 reform atorskiej są wspa- 
niałem i pałacami dla magnatów, chcących 
naśladować swych sąsiadów i pokazać im: 
skoro w y  posiadacie koścjoł, to i m y mamy 
kościół, oto stoi przed wam i w  swej wspa­
niałości. Sekta reform acy jna nie rozpowszech­
niła się i nie rozpowszechni się wśród ży- 
dostwa. Dziś —  jutro przestanie istnieć, nie 
pozostaw iając w duszy narodu ani w spo­
mnienia. Brak je j poczucia narodow ego i nic 
m oże istnieć wśród narodu żydow skiego.

O becnie czyn i się w  A m eryce w  w ieln 
m iejscowościach osob tu ,j eksperym ent: łączy 
się poczucie narodowe z reformacją. Połą* 
ozenie to nie uda się i nie w yda owoców  
Z góry  przew iduję, że poczucie narodowe 
usunie w eień reform ację, a sekta ta zginie.

Oto stałe praw o „sekciarstwa w żydoatw ie4*: 
„sek ta4* oparta na podstaw ie narodowej może 
się utrzym ać, „sek ta " pozbawiona tej pod­
stawy —  ginie.

To  jest droga tego  narodu: ży je  tyiko 
dzięki poczuciu narodowem u i trwa tylko 
dzięki niemu i jego  sile.

Ekonomiczny rozwój Palestyny
Pożyczka palestyńska a bodowa 

porto w Hajfie
• Londyn. Ż A T . Na oslatniem posiedzeniu 
parlamentu angielskiego poseł W edgwood za- 
in lerpelował rząd w  sprawie pożyczki pale- 
jstyóskiej i  rozpoczęciu budowy portu w  H aj- 
llie. Podsekretarz stanu Ormsby Gore odpowie 

■ dział, że niema możności udzielić dokładnej 
odpowiedzi w  sprawie pożyczki, natomiast co 
do budowy portu w  H a jfie  może zakomuniko­
wać, że w  ubiegłym tygodniu wyjechała do 
Palestyny specjalna komisja dla przeprowa­
dzenia robót pam arowych związanych z roz­
poczęciem budowy portu.

Na uwagę posła W edgwooda, że zwloką 
przy zreal:zowaniu pożyczki opóźnia rozpoczę 
Uie budowy portu oraz roboty kolejowe i przy 
czynią się w  ten sposób do wzrostu bezrobo­
cia. podsekretarz stanu Ormsby Gore odpowie 
dział, że zamierzone robety nie doznają zw to- 
iki. Pożyczka zostanie wypuszczona w  chw ili 

o izystnej d l i  sprzedaży obljgacyj,

Jeszcze o syryisko-palestyńskim 
układz>e celnym

Londyn. Ż A T . Na oslatniem posiedzeniu par 
lamentu angielskiego poseł Kenworthy zain-

terpelował ministra kolon ji w  sprawie charak 
teru syryjsko palestyńskiej umowy celnej i  
zapytał, czy rząd syryjski ma prawo podwyż­
szenia ceł na gotowe wyroby, przywożone 
z Palestyny do Syrji.

Podsekretarz stanu miniislerstwp kolonji 
Ormsby Gore udzielił następującej odpowiedzi 
W edług umowy z r. 1921, dotychczas obowią­
zującej, wszystkie towary importowane z P a ­
lestyny do Syrji, wolne są od wszelkich opłat 
celnych. Obecnie loczą się rokowania w  spra­
w ie zawarcia nowej omowy. Co się tyczy po­
szczególnych punktów projektowanego nowe­
go układu, to są one obecnie przedmiotem na­
rad z rządem francuskim i przeto nie mogę 
udzielić inform acji o  poszczególnych punktach

Na hu m Sokołow w Pradze
Prezes Egzekutywy sjonistycznej, Naliuni 

Sokołow ma zwiedzić w  tych dna ich Czecho­
słowację. Prawdopodbnie 14 grudnia przybę­
dzie 011 do Pragi. Tegoż dnia odbędzie się w  
Pradze w ielkie zgromadzenie ludowe. Poza- 
tem weźm ie Sokołow udział w  szeregu oficjał - 
nych prz] jąć. Dn. 16 grudnia udaje się Sokc 
Iow do Berna, zaś lS-gc. do Bratislawy, gdzie 
weźmiie udział w  konferencji Keren Hajessód. i

z « ałe  rat o rz e c h a m i polec;' labiwf.;

A. Piasecki, S. A., Kraków
1

Mizrachi za jednolitemi gminanr 
iydowskiemi w Palestynie

Centralne władze Mizrachi ogłaszają w  „z ła  
tnr“  odezwę, wzywającą wszystkich ortodok­
sów do wstępowania do gmin żydowskich, 
przewidzianych w  statucie o  gminach żydow ­
skich w  Palestynie. Zdaniem Mizrachi; ogło­
szony przez rząd palestyński statut nie jest 
dostatecznym, atoli o zreformowanie go nale­
ży walczyć w  łonie gm in żydowskich, nią 

odiębnych inslylucyj gm iłmych.

Rozczarowanie Arabów
do konserwatystów angielskich
Pismo araoskie „Hakaru icT ogłasza artykuł 

pl. „Gdzie jest stronnictwo konserwatystów'?** 
Autor artykułu skarży się, że konserwatywni 
posłowie pariam i litu brytyjskiego, którzy w  
czasie rządów Lloyda Georgea i Macdonalda1 
pop erai; Arabów, nie występują obecnie w  o- 
broiiiie interesów arabskich. Stale milczenie an 
gielskiego nm .islia spraw wewnętrznych, sir 
iohnsuna Hicksa, znanego przyjaciela Ai abów 
pozwał! przypuszczać, że m n isler ten zm ienił 
obecnie swoje stanowisko. Stronnictwo konser 
watywne w A n g lji czuje się slabem wobec 
w pływów  s jon'stycznych i poddaje się temu 
wpływow i. Być może, że Anglicy doszli do 
przekonań a. iż Arabowie są narodem niegod­
nym zaufania. albowiem —  tak pisze pismo n- 
rabswa —  niema wśród Arabów nikogo, któ 
ryby interesy ogółu cenił w yżei od ..nteresów 
osobistych. W p ływ  sjonizmu w państwach eu­
ropejskich i wśród polityków europejskie' 
jest niemały. „Hakarm eT wskazuje na to, t  
sir A lfred  Mond. sjonisla. jest dyrektorem to­
warzystwa. które otrzvmn!r> koncesję dla eks­
ploatacji Morza Martwego. Wkońcu domaga 
się pismo odrodzeń':1, narodowego ruchu arab 
skiego. zaznaczając, że potrzebny jest A ra ­
liom taki* przywódca, któryby cieszył się uzna 
niem w oczach rządu angielskiego, a dla sw e­
go narodu pracował tak wytrwale jak pror. 
Weizmnnn dla Żvdó\v.

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA TELEGRAF! 
CZNA M IĘDZY H A IF Ą  A EGIPTEM. Zacho­
dnie tow. telegraficzne postanowiło położyć kabel 
telegraficzny między Haifą a Egiptem. W  ten spe 
sób Palestyna uzyskałaby bezpośrednią komuni­
kacji telegraficzną z całym światem. Prace zwią­
zane z położeniem kabla maja się rozpocząć w  m. 
grudniu roku bieżącego.

LINJA KOLEJOW A H A IF A —BEJRUT. Tow. 
kolejowe na Libanie postanowiło zbudować lmję 
kolejową od Bejrutu do Ras-Al-Nakura. W  ten 
sposób Haifa- uzyska btzpośrednie połączenie ko­
lejowe ze Syrją. Egipskie sfery finansowe zain­
teresowały się tym planem i gorowe są poczynić; 
inwestycje pieniężne w  tern przedsięwzięciu. Ro­
boty budowlane dokoła nowej linji kolejowej ma­
ja się rozpocząć na wiosnę

TURECKI KODEKS C Y W ILN Y  W  JĘZYKU  
HEBRAJSKIM. Sędzia Ii Frunk.in, członek najwyz 
szego trybunału sądowego w  Palestynie, ukończył 
w tych dniach przekład hebrajski tureckiego ko­
deksu cywilnego, który onowiazuje jeszcze dziś 
w  Palestynie. Dzieło to ukaże się wkrótce w  dru­
ku.

JOINT ZEBR AŁ W  AM ERYCE DOT^D 9.160,00* 
DOLARÓW  na rzecz akcji pomocy dla żydostwa 
wschodnio eui opejskiego. Jest to rezultat połtora-. 
rocznej pracy. Ogółem deklaracje wynoszą sumę; 
20,202,313 dolarów

(

Cnlem unikniecie przerwy w wy* 
sylce pis ma prosimy o bezzwłoczni* 
cdnewCcnta prenumeraty na mie­
siąc grudzie** " -  —  —
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S «Ruch „Tarbutu
Komjłot Okrywowy Org. „Turhut” w Krakowi 

rozpoczął po ferjach ożywiona działalność: otwarta 
zostały kur aa pedagogiczne, których celem jest do­
kształcenie przyszłych nauczycieli szkół średnich w 

' ilziodzinie nauk jndai.stj cz.ny ch, oraz kursa ./ieczor 
ke dla huouzieży. pragnącej posiąść znajomość języ 
ka hebrajskiego. Ponadto przez organiczne zespole­
nie wzmagającego się wśród inlod/.icży Welin „Cha 
•łucoj ilasaia hażwrit** (pio.nierówr hebraizmn) z ru­
chem- tarbatowym, ten ostatni otrzyma! dopływ t 
Ł*ięiej kiwi i o-pany został o element który zaw­
sze I wszędzie był podstawa wszelkich przewro- 
ców aarodowo-kriturainycli: o nnodzież! Atoli w 
UwIadotnoSći tego, że do przeprowadzenia wielkich 
a mlun, jakie nas czekaia. potrzebna iest współpraca 
I 'współofb.mość rałego społeczeństwa. K. O. Tar- 
Dutn postarał się o przeprowadzenie doniosłych u- 
chwal, które zostały ostatnio powzięte zarówno na 
konferencji sjońskiej dnia 1 bm., jak i na konierencji 
„Hltachdutu'* 12 otn. w  Krakowie, a które zobowią- 
anią swych członków do jak naicncrgiczmejszęgo po 
»>arcia ruchu Tarbutowego. Wyraz realny' otrzyma­
ły  te uchwały w wysłaniu specjalnych delegatów 
do K. O. Tarbutu (z ramienia org. Sjońskiej: pp. po 
Sła Dra O. Thona, Dr. Cli. Hllfstelnn. A. Nusshau- 
rna, 2. Aleksandrowicza, z ramienia Hitachdutu: p. 
M- Margullesa). Ponieważ zaś w  org. „Chalucoj ha 
saia haiwrit** reprezentowane są wszystkie odłamy 
młodzieży, a przewodruczacy wspomnianej org. za 
siada w  K. O. Tarbutu, jako referent dla spraw 
młodzieży, przeto możemy z satysfakcją skonstato­
wać, że około hasła hebraizacjl naszego życia skn 
piątą słe wszystkie kierunki ruchu słońskiego.

W  ubiegłym tygodniu bawił w naszym okręgi; 
tow. M. Gordon, naczelny sekretarz K. C. Tarbutu 
w Polsce. W  szeregu posiedzeń omówione zostały 
wszystkie aktualne problemy pozostające w związ 
ku z ogólno potska konferencją Tarbutu, która ma 
się wkrótce odbyć w Warszawie. Szczególna uwagę 
poświęcą .o kwestii postawienia spraw Tarbutu w  
centrum myśli słońskiej w chwili obecnej, tudzież 
obudzenia dla niej sympatji i zrozumienia wśród spo 
leczeóstwa. Na wlelklem zgromadzeniu hebraistów, 
na którem óbek miedzianych twarzy widać było ’ 
starszych, osiwiałych w pracy kulturalnej dzłałaczj. 
tow. Gordon przedstawił w głęboko ujętym refera­
cie żywotne kwestie naszego ruchu.

W  chwili obecnej przystępuję K. O. Tarbutu w  
Krakowie Go zwiedzenia 20 najważniejszych miast 
zacb. Małopolski w celu wzmożenia naszego ru. 
obu na prowincja na wspomnianych powyżej podsta 
wach.

j i  '  r < i v r a i i r »  a. 
BOL GŁOWY 

I WYCZERPANIE
oraz zaburzenia żołąasow i . dolegliwości »qtiob\ 
wrtsL, kamienie żółciowe, lenmatyzm. artretyzm 
cierpieli i hemoroldalne są spowodowane przeważ 
nie zlą p.zemlaną materii i zanieczyszczaniem krr 
w organiżmie ludzkim.

Ziela z Cór Hercu Dra I sitara
sprzyjają dobrej przemianie roaterijl pobudzają tra 
Wlenie, oczyizc: „fą krew, a przedewezystkiem uzdra­
wiają żołądek i powodują regularne działanie w a 
tiąbjr i nerek, oraz usuwa iii obstrukcję

2leła i  Cór harcu Dra Lauara
. usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki, oraz prze 
o w działają tworzeniu się osadów, następstwem kto 
rych |est reumatyzm i artretyzm.

Hola z Cór harcu Dra Lauera
usuwają i zapobieg; ją tworzeniu się kurni en i A. 
eiowych oraz łagodzą cierpieniu hemoroldalne

( i m  vz pucfolka ** 1‘M< 
p e d w ó jm  pudełko Zt ł ‘IO  

Ip n u d a ł w rp łik łc h  1 ik ła d u li i p l i u .

p ą z i c Ł Ą P  c ó ł p o p w g y  

Zakaz przywozu pszenicy -  
wydany

Ostu tui numer Dz. Ustaw z 2-1 bm. zawiera ro/. 
porządzenie Rady Ministrów o zakazie przywozu 
do kraju pszenk y i mąki pszennej do dnia 31. gru­
dniu br Zakaz wchodzi w życie 10 dni po ogło 
szeniu.

Zamierzona komercjalizacja 
kolei państwowych

Dn. 2-1 buc odbyło się w  min. komunikacji posie­
dzenie Państwowej Rady Kolejowej — o  czem już 
onegdaj Krótko donieśliśmy. —  Posiedzenie zagaił 
minister komunikacji, inż. Romocki, krótkiem prze 
mówieniem, w  którem wyłożył oczekujące mini­
sterstwo prace nad uporządkowaniem gospodarki 
kolejowej oraz zapowiedzianą reformę kolejnic­
twa i samego ministerstwa w związku z zamie­
rzoną przez rząd komercjalizacją P. K. P.

Po wysłuchaniu sprawozdań przewodniczących 
komitetów: taryfowego, eksploatacyjnego i komi­
tetu budowy nowych linji kolejowych, Rada przy 
jęła wmosek o podwyższenie taryfy osobowej t-a 
P. K. P. o 10 do 20 proc. Podwyższenie taryfy 
motywowano Koniecznością pokrycia choćby czę­
ści deficytu, jaki stale przynosi ruch osobowy.

Obniżenie stawek lombardowych
Jak się dowiadujemy, wkrótce ukaże się i ozw- 

jządzenie ministrów Skarbu i Sprawiedliwości 
w  sprawie obniżenia stawek procentowych , po­
bieranych przez zalej a ®  zastawnicze (lombardy), 
jako zwrot kosztów manipulacyjnych. Obecnie lotn 
bardy uprawnione są do pobieraniu 1 proc. tytu­
łem korzyści majątkowej i 2 proc. tylułem zwro­
tu kosztów własnych. Tę ostatnią stawkę rozpo­
rządzenie powyższe obniża do jednego procentu.

Sprawa cen cukru
Rząd, jak wiadomo, uzależnił sprawę podwyżki 

cen cukru od wniosków, jakie uadeśle Radzie Mi­
nistrów komisja ankietowa. Zgodnie z zaczerpnię­
tymi informacjami, wnioski te będą złożone Ra­
dzie Ministrów niewczcśniej niż na ł-go stycznia 
1928r. badania bowiem przemysłu cukrowniczego 
zostały przez komisję ankietową rozpoczęte dopie­
ro w  okresie kampanji bieżącej, ti.ii, późną" jesie- 
rią. Ukończenie badań nastąpi w  pierwszych 
dniach grudnia, noczcm dopiero tnożna będzće o- 
praoowbó zebrany materjał, co przeciągnie się 
najpt wdopoooj n. J do końca reku.

Nacjonalizacja kopal A naftowych 
w Argantynlo

Do argentyńskiej izby dcputowan.,ai wniesiony 
został projekt ustawy, na mocy której wszelkie kra­
jowe tereny naftowe maja być uznane za własność 
narodowa, u prywatne umowy naftowe ulec rozwią­
zaniu. Według tego projektu prywatne przedsiębior­
stwa nie będu mogły odtąd otrzymywać koncesji na 
wiercenie. Niezależnie od tego argentyńska Izba de­
putowanych uchwaliła wprowadzenie monopolu pań 
stwowego na poszukiwania wiertnicze i eksploato­
wanie bogactw naftowych w granicach krain. Mono­
pol ten ma być ogłoszony łącznie z ustawą o naeio- 
naiizacii kopalń.

NADESŁANE.
Za rubryk«t tą re d a kcja  nia odpow iada.

B . seknndar. Szplt. iy iL  w Krakow ie

Bf H U  SOLDBERfiMIłOLOI
ordynuje  w  choroba .h  dziać.

Tarnów, ul. Goldhammera L. 3.
2941 x Analizy la k a n k ti

DOBRA NOWINA DLA MATEK
Każ.da z Was wie ile ma kłopotu /. poda­

niem dz eeku łyżki tranu.
Fky rakt Słodowy z tianem

WITA H ALTYNA
idealny środek przeciwr-chityezny i odżyw­
czy zupełnie uwalnia Was od tej troski

WITA N ALTYNA
wyrobu Rrowarn J. GOtza w Krakowie 
iest bardzo odżywczą. lekką strawną (nie 

2• óar riwiera gamyt.
Wytąaana aaetąpatwo 

Polska Sp. a L c. .P H A B M A - Mag. B. JA W O R N IG K i 
w Krakow ie.

' o nabycia w aptekawb, droguerjacb i t  d.

I l I t l l l l l l l l l l l l l lK I I I I I I

sk ó ry .

Najeży posługiwać sir kremem 
Nivea, który dzięki sktudmnowi 
eacetyt, Jaki zawiera, działa idę 
ze.ieod.iie przeciw czerwienieniu 
skóry, plamom, chropowatości, 
pętmięciu i  t.p. Wszystkie waay 
skóry znikają, gdy używasz

Krem Nivea.
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Program stacyj radiofonicznych
Niedziela 27 listopada.

Kraków (566 m.). 12: Sygnał czasu. 12*10---14:
Transmisja z Warszawy. 15‘15—17*20: Transmisją 
koncertu z Warszawy. 17*20—17*40: Odczyt p. t.:
,,W 300-ieinią rocznice bitwy pod Oliwą” , wygi. Dr. 
M. Cichocki. 17'40— 18‘30: Transmisja audycyj liter, 
z Warszawy (Staff. Tuwim). 18*45—19*25: P. Selim 
Pe-tah: Wieczór poezji I prozy Wschodu (II.): Gru­
zja, A/.t-rbeidźam, z recytacjami art. i>. Niowiarowi. 
cza. łD"25 - 20: Transmisja z Warszawy (odczyt).
20—20'10: Meinal i komunikat sporto-wy. 20T0—
20‘30: Odczyt p. t. „Bel Canto", wygi. Dr. Reiss. 
20*30: Kcnccn wokalny, poświecony start zym a-rjóm 
— Wykonawcy: pp. Zbuińska-Ruszko-wska. art. ope­
ry, TT Szyinonowdcz. tenor, akornp. Dj r B. Wailek- 
Walewski. W  programie miedzy inncini: Bach, Haen- 
dei, Mozart. Rossini i Donizetii. 22'30- -23*30: Mu­
zyka (salon, z ..Rawillnn".

Warszawa (1111 ni.). 12'IU: Roncen |śiiliurinonji-
(między inuenii Schuman i Schubert. 15'1Q: Konceft 
symf-oniczny Filharmonii (Wagner. Brahms). 17*40- - 
18‘30: Autorecytacjc I.. Stafia i .1. Tuwima. 19*35:
Odczyt „Z pod/óży na Islandie" (F Goettcl). 20 30: 
Komeert (arie i pieśni). 22‘30: Muzyka tanccz.ua.

Poznań (344*8 ni.). I2*5t>--14: Koncert (tn. i. wyst. 
,,tcha“ ). 15*10 i 17*40: Transmisja z Warszawy.
18*30—-19*10: Program dla dzieci. .19*10-20*30: Wie­
czór ku czci Wyspiańskiego. _'ó'30 - 22: Rozmaito­
ści. (Humor, piosnki i muzyka).

Wiedeń (517*2 m.). 10*15: Chór chłopców. 11: Ox. 
kiestra syuuouiczita. lii: Muzyka 'ek-ka, 19: Orkięst. 
karneiahia. 20*05: Wyj. z oper Oitenbacba.

Berlin (483*9 m.k 11*30: Jazzbaud. 16*30: Koncert. 
22*30—0 30. Muzyka taneczna.

Lipsk (365*8 ru.). 20*15: ,,Fatma“ , opera kom. Flo­
towa.

Praga (48*9 m.). 20: Koncert (m. I. Chopin i Schu­
bert.

ZE SPO R TU
DOROCZNE W A LN E  ZEBRANIE SEKCJI PIŁ­

KI NOŻNEJ ZKS MAKKABI o dbcdz.ie się dziś 
w uied/.ieli o ,god/.. 10-lej |)rzed|<ól. w lokalu klu­
bowym przy ni. Gertrudy 8 Na porządku dzien­
nym m. in.; Wybór nowego kierownictwa 

ZEBRANIE CZŁONKÓW SEKCJI BOKSERSKIEJ 
MAKKABI odbędzie sie w poniedziałek 28 b. m. -w 
lokalu Klubu lit. Gerinid.. S, o godz. 7 wiec? ćw i­
czenia odbywają sic w koszarach wojskowych przy. 
ul. Momtellupich 5, pod kierownKfwetu rtustrza Pol­
ski, Stibbcgo.

1  i i i  B m l S o i
l>. lekarz kliniki położn.-ginek. U. J. 

ordynuje
w  chorobach koblocych i a k u u c rll

w Bielsku, ul. Mlckluwlcsa L. 19*

Z O C H
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W dwudziesta rocznice fmlercl 

St. Wyspiańskiego
W dwudziestą rocznicę śm ierci W ysp iań ­

sk iego m ożem y sobie pozw olić  na herezję  
i  stw ierdzić, że W ysp iańsk i na współczesną 
literaturę polską najm niejszego nie w yw iera  
w p ływ u . M ożem y posunąć naszą herezję 
w obec konwencionalnych hołdów, jakie się 
oddaje twórcy „W ese la "  nawet do tw ierdze­
nia, że  W ysp iańsk iego  się już nie czyta. 
D aw ne w ydan ia  jego  dzieł są w yczerpane, a 
pom nikow e w ydaw n ictw o  „B ib ljo tek iP o lsk ie j" 
u tknęło na III. tomie.

Natom iast, co jest rzeczą  nader charakte­
rystyczną, po jaw ia ją  się dzieła naukowe o 
W yspiańskim . Do dawnych studiów K o tar­
bińskiego, S iedleck iego, Gostom skiego, Chm ie­
low sk iego , M atuszew skiego i now szych : K o ­
łaczkow skiego, M irsk iego, Sinki p rzyb y ły  
p race K o lbuszew sk iego  o „Stosunku W ysp iań ­
sk iego do rom antyzm u", T rojanow skiego o 
W yspiańskim  jako plastyku i m łodego L w o ­
wianina BaJka o p lastycznej w yobraźn i W y ­
spiańskiego. W yspiański stał się w ięc p rze­
dm iotem  rozpraw  naukowych, a stra, ł tern 
sam em  swą aktualność. N jkłem  coprawua w 
porównaniu z zainteresowaniem  się N iem ców  
lla tak iego n. p. K leista, pod w zględem  w ar­

tości ideow ej, ro z leg łe j skali wszech ludzkiego 
tragizm u znacznie uboższego od- W ysp iań ­
sk iego  jest zainteresowanie się naszych na­
ukow ców  W yspiańskim , ale pocóż inćw ić o 
Niem cach, których nauczono nas w ostalnich 
czasach lekcew ażyć i  nimi pogardzać?

N ie  oznacza to jednakow oż, że współczesne 
nam pokolen ie tak dalece naprzód się posu­
nęło, że W ysp iańsk i stał się dla n iego już 
przestarzałym , ale u nas w  Po lsce czyta  się J 
D ekobrę lub M niszkównę, a nie ma się czasu 
ani ochoty upajać się „haszyszem  poezji 
W yspiańskiego".

*  **
D o tej m um ifikacji W ysp iańsk iego walnie 

p rzy czyn ił s ię polski teatr. M ów i się w praw ­
ki unarodowieniu polsk iej sceny, aktorzy jak 
Jaracz lub Z e lw erow icz  dom agają się polskie­
go stylu gry , ale w  praktyce teatr nasz tkw i 

izam blonie i rutynie.
„U narodow ien ie" teatru m oże nastąpić albo 

p rze z  w ydobyc ie  kw intesencji narodowego 
charakteru albo p rzez zdobycie W yspiańskie­
go  dla polskiej nowej sceny, p rzez oparcie 
n ow ego  teatru na dramacie W yspiańskiego.

P ie ra  sza droga jest w ie lce  niebezpieczną, 
o tw iera  bow iem  drogę dla wszelakich m?- 
Btycyzmów, dla każdego w idzim isię lub kapry­
su. To, co jednemu w yda się wcieleniem  
narodow ego charakteru, drugiemu wydać się 
m oże dowolną ty lko  hipotezą. H istorjozofia  
jest i pozostała do dzisiaj niwą, na której 
uasa pseudonaukowa blaga. P race Konecznych 
i Kochanowskich nie ostały się pod skalpelem  
krytyczn ej analizy prof. Bystronia, dlatego 
tea tr, jeś li do reszty  nie chce stracić gruntu 
pod  nogam i, nie m oże pójść tą drogą.

A le  W ysp iańsk iego teatr nie znalazł do­
tychczas sw ego —  Piscatora. Pozostan ie to 
nazaw sze dokumentem ubóstwa polskiej sce­
ny, że Leon  Schiller nie pokusił się o rolę 
polsk iego P is :a tora  i żadnych nie poczynił 
'starań, by „uteatralnić" W yspiańskiego.

G dyby się znalazł polski Piscator przem ó­
w iłb y  do nas ze sceny „L eg ion " n iezwykłą 
ekspresją. G dyby się znalazł polski Piscator, 
rzuciłby w reszc ie na ekran swej potężnej 
w yobraźn i gigantyczną w iz ję  „S ka łk i" i „B o ­
lesława Śm iałego". G dyby się znalazł polski 
Piscator, w yszed łby „L e le w e l"  z ram papiero­
w ego  dramatu i u jarzniłby nas czarem swej 
tęsknoty za czynem . G dyby się znalazł polski 
P iscator, w  innej u jrzelibyśm y szacie i „W e- 
'se le* i -W yzw o len ie ".

A le  w spółczesny teatr polski nie ma sw ego

Piscatora, d latego tonie w  szarzy in ie , zupełnie 
n iepotrzebn ie zasłaniając się przytem  auto­
rytetem  sam ego W yspiańskiego. C zyż nie 
należy zerw ać już w reszc ie z konwencjonalnem  
kłam stwem  w ierności dla W ysp iańsk iego? 
C zyż  nie stało się w idocznem  dla każdego, 
że n iedołęstw o i n iem oc twórcza przycza iły  
się ty iko  w  cieniu poety k tóry jak nikt w  
Po lsce, posiadał w yjątkow ą fantazję w izyjno- 
p lastyczną?

W szak , gdy W yspiański tw orzył, teati p rze­
żyw a ł swói ostatni sen naturalizmu, scenicz­
na ekspresja zaczęła dopiero szukać nowych 
dróg. D opiero teatr, dopingowany przez kino, 
ro zszerzy ł znacznie ramy swej perspek tyw y 
i znalazł now y w yraz dla ucieleśnienia w izji 
poety.

*  *
*

N i«  trzeba jednaKOwoż zw alić całej w iny 
na teatr. Teatr nie stoi bow iem  ponad lub 
poza społeczeńsiwein , a każde społeczeństwo 
ma zresztą taki teatr, na iaki zasługuje. 
K rótko w ięc pow iedzm y, że społeczeństwo 
ukanonizowało W yspiańskiego. M am y teraz 
W ysp iańsk iego  obchodowego, uroczystościo- 
v.ego , którego co 10 lat wy j muj e  się z trum­
ny książek, starannie się go  ókurza a potem 
otacza się go  dym am i konwencjonalnych ka­
dzielnic. Ma się nawet gotow ą już form ułę, 
która ma uspraw iedliw ić to zobojętn ienie dla 
W ysp iańsk iego. M ów i się, że W y spiański ży ł 
w  epoce, kiedy Polski n iepodległej nie było, 
k iedy trzeba było  o nią walczyć. Pokolen ie 
było w ów czas niezdolne do czynu, zatruto 
odurzającym  napojem romantyzmu. Musiał 
p rzy jść  poeta, który' swą pochodnią w ytrą­
ci z rąk Geniusza tę zatrutą cza ię  w spo­
mnień, k tóry słowem  swem rzucił jak mło­
tem w  typow ego  mów cę w iecow ego , by 
„p iers ią  bryznął, padł —  a naród obaczył się 
w o ln y ". Teraz m am y już wolną, n iepodległą 
Polskę, teraz innych nem trzeba pieśni, te ­
raz m ożem y W yspiańskiego uroczyście zło­
żyć do królewskich grobów .

* **
N ie stała się W yspiańskiem u żadna k rzy­

wda. N iem a bow iem  żadnego w ie lk iego  po­
ety, k tóryb y by ł naprawdę popularnym. Cza­
sami w yn ies ie  poetę fa la  na rynek  popular­
ności, ale fala odDłynie, a popularność znika 
jak dym.

Dla nielicznych tyiko  w narodzie ży je  i 
żyć będzie W yspiański, ten najg łębszy polski 
tragik. C zyście zauważyli, że W yspiański 
obrał najdostojniejszą form ę twórczości, to 
jest tragedją, że W yspiańsk żadnej nie na­
pisał kom edji? Bo obok tego W ysp iańsk iego 
spospoliconego, zbezczeszczonego kadzidla­
nym 1 dym y m ów ców  w iecow ych  istn ieje inn\

ROM AN BRAN DST A ŁTTE R .

Wyspiański
Helleńczyk zabłąkany na krakowskim bnłku, 
wdychając krw isty zapach trojańskiej doliny, 
śnił i m arzył w snach ciężkich w alc zne w a

w rzyn y
pod załamanych dłoni rozpostartym tukiem,.

Lub w  gniewie, w  stóp kurzawie, w  męezeS*
stwa dzielnicy*.

pieśń węsząc, jak miecz lśniący pierś w  boja
Odkrytą*

w  ciemnej mowie siebrnemi słowami przeszytą 
krzyczał wielką rozpaczą Kalandry dziewicy*

Lub blady i zmęczony, na zmiętym barłogu 
światła żądał, jak błysku twardych tarcz z w y -

cięskidlt
by zwinąć w  gorzkim bólu, w  jakże bardzo

męskim,
życ ie  srogo zniszczone, jak płótna namiotów.

i ~t~»i nw— —— w——wwWhi

W yspiański, w ieczn ie aktualnym jest poeta, 
który w iedział, że :

„Jeden jest praw dy w ieczny b ieg 
Ż e  nie masz życia krom przez grzech, 
Jeden jest żyw ym  w ieczny los: 
W zajem nych  zbrodni w ażyć cios.

A  ten poeta napisał sam komentarz do swo­
ich utworów : przep iękne stndjum o  H am le­
cie.

*  *
*

A le  tego poety o m etafizycznem  spojrze­
niu na życie  nie zrozum ie pokolenie, które 
już nie zna n ieukojnego słodu duszy, nie 
odczuje człek- współczesny, którego jedynym  
ideałem iest sytość brzucha. N ie p rzeżyw a­
my teraz „chw ili osob liw e j", dlatego w sty­
dzim y się poety, ula k tórego każda chwila 
życ ia  m oże się stać osobliwa chwilą pow tór­
nych narodzin duszy.

Dla tych n ielicznych  w Po lsce ludzi napi­
sał poeta swe prześliczne w yznan ie w iary, 
zam knięte w  w ierszu  „N iech  nikt nad gro  
bem mym nie p łacze".

„ A  k iedyś m oże, k iedyś jeszcze 
gd y  mi się sprzykrzy leżeć w  grob ie 
rozburzę dom ten, gdzie się m ieszczę 
i wr słońce pocznę bieżeć.
G dy mnie u jrzyc ie  takim !otem, 
że postać mam już jasną 
to zawołajcie mnie z powrotem  
tą m ow ą m oją własną.
Bym  ją  posłyszał tam do góry, 
gdy gw ia zd y  będę m ijał 
podejm ę m oże po raz w tóry  
ten trud, co mnie zabija ł".

W spółczesny człow iek  w Polsce nie zawoła 
do poety tą „m ow ą  jego  w łasna", bo ją  daw­
no zatracił, albo też m oże n igdy jej nie miał...

M. K a n f e r .

Książka c nowej Jerozolimie
W  stosuku do naszych oczekiw ań od lite­

ratury hebrajskiej w  epoce odbudowy Pa le­
styny, mała jest liczba powieści, na tle no­
w ego  życia na niedalekim  W schodzie, tak 
barwnym  i pełnym  uroku. W iększość litera­
tów  hebrajskich, nawet ci, k tó rzy  już dłuż­
szy czas znajdują się w  Palestyn ie, jeszcze 
czerpią m aterjeł, do swej twórczości z życia 
m ałego m iasteczka żydow sk iego  w  Polsce 
czy na L itw ie  w  latach prżedwojennych. 
Dystans —  ten n iedoceniony współpracownik 
twórcy —  dużo przyczyn ił się ku temu. 
Siedząc w Palestynie, pisarze hebrajscy doj­
rzew ają  i odczuwają sw e życie przeszłe, tak 
dalece odmienne od teraźn iejszego i z  p rzy­
jemnością pośw ięcają się, aby życiu, które 
pomału lecz bezustanku znika —  postaw ić

na leży ty  pomnik w  opraw ie artystycznej. 
W  opisy spokojnego i czystego życia Żydów  
w  małych miasteczkach, op isy stojące na po­
w ażnym  poziom ie literackim , wzbogaciła się 
literatura hebrajska w  znacznej m ierze w  
ostatnich latach. Dość wspom nieć monumen­
talne dzieło  p ierw szej p ioza iczk i hebrajskiej 
D w ory Baron, które zresztą zasługuje na od­
dzielne i obszerne om ówienie. D latego tez 
z  duzi m zadow olen iem  przyjm u jem y każdą 
nową pow ieść która stara s ię  odzw iercied lić 
nowe, jeszcze znajdujące się w  powijakach, 
życ ie  Żydów  na w łasnej w yzw olon e j ziemi.

N ieliczna garstka p isa rzy  hebrajskich, która 
odw ażyła  się dać wyraz, nowem u życiu  
w  Palestyn ie, skierowała się, n ie bez słusz­
ności zresztą, do najp iękn iejszego zjawiska
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•tegoż —  cbaluców. —  Opisy z  życia  Pale­
s tyn y  —  są opisami życia  cbaluców. icb dnie 

! 'i noce bólu i tęsknoty, oraz chwilę pełne 
•radości jasnej i czystej, jak jasne niebiosa 
.Sjonu, które ich otaczają; życie „kwucoth* 
ii „m oszawot" z walkam i, kieskami i zwy­
c ięstw am i ich mieszkańców. Miasto żydow ­
skie w  Palestynie, klóre również rozpoczęło 
a ię  kszahov ac zostało zupełnie zignorowane, 
ijak ignorowane jest w ogó le  życie dużego 
m iasta w  naszej literaturze.
‘ Z  specjalnem  zadow olen iem  bierzem y za- 
jteoi książkę m łodego beletrysty hebrajskiego, 
LDowa K im chego, (M eb ler pochodządzy z  M a­
łop o lsk i) o now ej Jerozolim ie,4)  jedna z  p ierw ­
szych i n ielicznych prób w  literaturze he­

b ra jsk ie j odzw iercied lenia życia  miasta pa­
lestyńsk iego. O starej Jerozolim ie —  pełnej 
g ru zów  i ruin —  m ożna cośkolw iek znaleźć 
ttaw et w  nowej literaturze hebrajskiej. Była 
ona kontrastem  do życia w  „kw ucoth* i w  
ten  sposób bardziej uwydatniała nowe, roz­
w ija jące się życie. O now ej Jerozolim ie —- 
która odbudowuje się, w yzw ała  z  gru zów  1 
aruin, do której m ieszkańcy n ie p rzybyli, jak 
ongiś, umierać, lecz w a lczyć  i żyć  —  praw ie 
iuic n ie słyszeliśm y W dzięczn i jesteśm y w y ­
dawnictwu „K tu w im 1* —  za ten dar, nie ba­
cząc ua to, iż książka n ie jest pozbawiona 
bardzo pow ażnych  wad i luk.

Osią romansu jest, jak w  praw ie wszyst­
kich romansach K im chego, —  kobieta —  Zina 
Lew itan, córka bogatej i zaszczytnej rodziny 
żydow skiej. Mąż jej zasym ilow ał się p rzez 
pew ien  czas w  oioczen iu  życia  golusowego. 
Zakochał się w pew nej Rosjance, która uro­
dziła mu syna. Przechodzi pew ien czas, a on 
nawraca się i zbliża się z  pow rotem  do ż y ­
cia swych w spółw yznaw ców . W ted y  w łaśnie 
Ożenił się z Zina. Lecz jak większość „na­
wracających się*1, k tórzy są młodzi —  nie 
zaznaje spokoju w swojem  noweni życiu. 
N iedługo trw a je g o  w spółżycie z Ziną, opusz­
cza ją  i wraca do sw ojej ukochanej Kosjanki. 
Zinrt zaś, z zapałem  charakterystycznym  dla 
osoby opuszczonej, zajm uje się wychowaniem  
tchu syna. Postanawia w ięc w ysłać go  do Pa­
lestyny do swych krewnych. W  ten sposób 
chce oddalić go  od szkod liw ego w pływ u  ojca. 
Ujasza (im ię. jego ) wstępu je do „kw u cy*. 
Pracuje tam z zapałem i z, pośw ięcen iem  —  
jak równie., jego  koledzy. Radość Ziny nie 
ma granic. Zapomina ona 0 wszystkiem  i 
wszystkich, celem jej życia  jest syn, w ięc 
raduje się że  i syn je j znalazł cel w  życiu. 
Lecz  n iedługo trwa jej radość. A rabow ie za­
bijają lljaszę. Zina nie zaznaje spokoju. Ja­
kaś w yższa  siła ciągn ie ją  bezustannie do 
grobu jedynaka. W końcu jed zie  do Pa lesty­
ny. Z przy jazdem  do Pa lestyny zmienia się 
Zupełnie życie  tej spokojnej i osamotnionej 
Ziny. Chaluc K ró i kocha ją, aż do utraty 
zmysłów*. Lecz ona opuszcza kolonję, gdzie 
się osiedliła, ażeby się znaleźć blisko grobu 
swego syna. N ie grób —  lecz życie ją po­
ciąga. Cień syna krępuje ją, w ięc w yjeżdża  
do Jerozolim y. Tam  też zaczyna żyć  z zapa­
łem i w erw ą  rosyjsk iej Żydówki, aż wkońcu 

stacza...
Obok głów nej postaci, Ziny —  jest jeszcze 

( ala ga lerja  m niej lub w ięce j ważnych posta- 
'*». W iększość tych postaci, a szczególn ie bo­
haterka utworu, są dość blado naszkicowane, 
lak, że czyteln ik  nie ma w yraźnego i grun- 
-ownego w yobrażen ia  o nich. Jest to w ogóle 
wada p raw ie  wszystkich  pow ieści K im chego. 
Najlep iej udane są postacie ludzi starszych 
(stary Lwów  i Jego rodzina, dobry też lite- 
rat-Król), które w yw ołu ją  w  nas otuchę, iż  
z b iegiem  czasu p rzezw yc ięży , zresztą dość 
utalentowany prozaik, tę słabą stronę. R ów ­
nież konstrukcja i budowa powieści szwan­
kują, miejscami przejścia są tak źle zbudo­
wane, iż zda się, że mam y przed sobą frag ­
menty powieści... Za lo odznacza się Dow 
Kimchi umiejętnością opisywania m iejsco­
wości i usposobienia. Najładniejsze w  tej 
książce są te opisy z życia w „kw ucoth" 
i ich m ieszkańców . które często pociągają 
i  w zruszają czystą, niesztuczną i dźwięczną 
hryką.

Przebaczam y jednak autorowi le w ady oce-

*) , Emesz“ — Tow Kirueki, romans, wydawnictwo 
Tal-Awiw 0681#

niając jego' uttvór jako pierwszą próbę od- 
zwierciadlania życia miasta palestyńskiego.
N ależy rów nież pamiętać o trudnościach, z  
jakieini spotkał się autor, chcąc odzw iercie- } 
dlić życie , które jeszcze nie jest ustalone; { 
jest w* stanie przejściow ym , jakby w szystko | 
w  niem rozw ija ło  się pooinacku. M oże dwu- { 
znaczny t j tuł romansu ( sEm esz‘‘ —  wczoraj, 
ciemność) chciał podkreślić, iż jest to opis 
z „w czora j*, podczas, gdy życie w Jerozoli­
mie postępowało pociemku. Miejmy nadzieję, 
i i  z rozwojem i ustaleniem życia miasta pa­
lestyńskiego zjawi się prawdziwy romans 
hebrajski, odzwierciedlający w zupełności to 
życie. J. W a r s z a w i a k .

 o——

Przybyszewski a iydostwo
Ostatni wywiad z Przybyszewskim ogłosiło iw -  

dawno hebrajskie czasopismo literackie „Ktuwim". 
W  piśmie tem ukazał się również wywnek z dzielą 
Przybyszewskiego p. t. „Moi współcześni", w  tłu­
maczeniu bobrajsksero, odnoszący sfe do Słrłndfcer- 
ga.

W  wywiadzie ze współpracownikiem .Jłtttwim" 
zaprzoesyt Przybyszewski wiadomościom, jakoby 
znał jeżyk hefeiskj. Twierdził on. że Język ten ce­
chuje doskroutły. czainijący dźwięk. „Zajmowałem 
się językiem hebrajskim przez kilka teł. — powie­
dział Przybyszewska. — atoli bardziej interesowały 
mnie jego tajniki, niż żywy jeżyk. Znam wszystkie 
dzieje i tradycje alfabetu hebraisktego, atoli nile n- 
miem ani czytać, ani mówić. A szkoda! Przyjaciel 
mój, Jan Kasprowicz, znal dobrze jeżyk hebrajski 
w stawie i w piśmie. Jestem przekonany, że gdyby 
nie znał tego wielobarwnego i bogatego języka, nie 
zdołałby mimo wielkiego talentu poetyckiego, stwo­
rzyć pieśni, przepełnionych tak wielka wzniosłością, 
laik jego „Hymny".

Szczególnie interesował się Przybyszewska' osta­
tnio chasydyzibuin. Oświadczył on, że gdyby n>e 
zły stan zdrowia, poświeciłby wiole sół dla poznania 
życia ehasydów. Przybyszewski skarżył się na hrak 
należytych i odpowiednich tłumaczeń z literatury 
t*ebra.słvicj i żydowskiej. Znal ruj prawie wszystko, 
co przetłumaczono z jeżyka hebrajskiego oa ięzy* 
polski i niemiecki. Z niektórymi autorami żydowski­
mi, w szczesólnośoi z Aszeni, był zaprzyjaźniony. 
Żywo interesował sie Przybyszewski ięzykiem he­
brajskim. wyrażając paz.ytein życzenie, by przerfu- 
maezooo lego dzielą na język hebrajski.

 -o------

Riiben Fahn
55 powodu 50-leeia nrodzin.

W  tych dolach obchodzi popularny literat he­
brajski p, Rufcen Fabn 50-letni jubileusz żjrola 
i 35-letni jubileusz pracy autorskiej. W  roku 190l» 
wydał Ruben Fahn szkice beletrystyczne z życia 
Karaitów w jeżyku hebrajskim a następnie pracę 
historyczną o Karajtach. W  roku 1919 wydał dzie­
ło o okresie ha tkali we Wiedniu, poza tern szereg 
monografii, dotyczących dziejów haskali Większą 
pracę z tej dziedziny ogłosił w  „Hałkufie" p. 1. 
„Maskilej Izrael Wechachanej Mikra“, Ruben Fahn 
pracuje obecnie w  szczególności nad dziełami z 
dziedziny historji żydowskiej, ogłaszając często 
swoje rozprawy w  czasopismacli hebrajskich jak 
„Haclam", „Hacefira" itd. Ostatnio ogłosił Ruben 
Fahn w palestyńskiem „Reszumot" pracę mono­
graficzną z epoki haska li pt Mosze Konic Ruben 
Fahn należy do zasłużonych literatów hebraj­
skich W Mniopolace.

 o —

K R O K I* *  U T I W C M
D ZIEŁA  J. L. PERECA w  JĘZYKU ANGIEL­

SKIM. Znane wydawnictwo angielskie pt. „Księ­
garnia międzynarodowa1, które wydaje w języku 
angielskim najcelniejsze dzieła literatury świato­
wej. przystąpiło obecnie do wydania zbiorowych 
dzieł J. L. Pereca. Pierwszy tom dzieł Pereca w 
przekładzie angielskim  obejmuje „Bończe mliczek 
oraz inne mistrzowskie nowele wielkiego pisarza 
żydowskiego:

NOW Y TOM PISM SZ JUSZKIEWICZA Wy­
dawane w Paryżu pisma zmarłego pisarza żydo 
wskiego SemjOna Juszkiewicza zawierają dzieła 
dotychczas nigdzie nie drukowane. Pierwszy tom 
zawiera obszerną biografję Juszkiewicza pióra 
A Nilusa. oraz artykuły o nim — Łewensona. i 
Wąsowicza i innych.

NOW Ą POWIEŚĆ M ASA  BRODA „Die Frau. 
jr.neh der mat. s;ch sc-hnt' omawia cala krytyka 
niemiecka bardzo życzliwie

W YSTĘ PY  ..tV'IKT l ‘- w  RUMLNJI. Cała pra­
sa, tak żydowska, jak i rumuńska serdecznie wita 
występy „Wikt" 'w Bukareszcie. Po premjerze 
. Siedmiu powieszonych’ urządzono trupie bankiet.
A  w  Warszawce, nie mógł się ten teatr utrzymać!

<5Tr 9

TOMASZ MANN kończy nową powieść, zaczer­
pniętą z  m otywów biblijnych pf. „Josef nad srine 
llruder ’.

„NAW RO TEM  DO ROM ANTYKI MIŁOŚCI" na­
zywa rosyjska krytyka lileracka nową powieść 
Aleksandry KoJłontay pt, „W ielka m iłość', P ie rw ­
szą je j powieść „D rog i m iłości' cechuje brak  sen­
tymentu, <bug.t zaś je j powieść, pod względem li­
terackim bardzo słaba, jenf przesuikuudą senty­
mentalizmem.

„MUZEUM ZGROZY” . CourtoUnea. Geoige# 
CourtelLne sprzedaje swe sławne „muzeum zgro­
zy". Znakomity komedjo- pisarz protestuje prze­
ciwko tej nazwie, albowiem nie muzeum zgrozy , 
tylko „galerję nieznanych geniuszów" zmuszony 
jest wystawić na sprzedaż. Są to groteski, które 
autor „BoubourocJi.' ' zbierał przez całe swe życie. 
Courteline stracił nogę i potrzebuje pieuięjzy, 
więc. dlatego rozstaje sie ze swa gaierja.

L ISTY  CHOPINA PO N IEM IECKI!. Niemieckie 
yydanie wszystkich dotychczas dostępnych listów 

Chopina wyprzedziło polską publikację tego zbio­
ru Przygotowany dc wydania przwz }>rOf. Henry­
ka Opieńskiego zbiór ukazał się w przekładzie 
niemieckim. Przekładu dokonał dr. A. Guttry, w i- 
cedyroktnr ,T ow . Szerzenia Sztuki Polskiej wśród 
obcych - i zaopatrzy 1 dzieło w przedmowę i ko- 
Okmtarzc. Bogato ijustrowariy tom . pięknie wyda­
ny w  ozdobnej oprawie, obejmuje około 500 siron 
drnku.

70-1.ECIE GUNNAMA REI BERGA Zmakoraily 
dramaturg imrwe.sk i tiunuar łłe.iberg obdhodtsł 
swe. 70-łecic. łlo  uajiopszycłi jego tbaieJ należą: 
„Ciocia U liyka", ..Król Midas , ..Balkon -, „Łóżko 

j 0(t parady -. Policja zakazała swego t m n  wysła­
wiania ..Bali;omr jako sztuki uiemoraJnej.

PROTEST ÓAM UIIEGO PRZECIW KO  KSIĄJ5- 
CE AM ERYKANKI. Po Tagoroni protestuje ołuc- 
uie G.uwiln przeciwko wrażeniom z Indjii amery­
kańskie i pisarki Katai zyny Mayo. Gaindhi ^araicn 
je j goirjlwę. za sensacją i pogardę Ula prawdy.

WflDfeSŁANE KSIĄŻKI I CZA S O P IłM >
10 JAHRE B A I.F O r jt  DEK LA R  A T I ON. Eiua

Sa#»melśełłri,fl. Znwiiu-n artykuły i prace Dr. Otto 
Aibelesu. Dr. N. M. Gcttiera (..Żur Yorgeschichto 
der \ I t ' .h a jc s : i ,  V. lłóluna („D ie Arbei8
der zion. Welforg. seii KricgMimie ), Dr. L. Gołd- 
bnounera, Dra D. Bolhbhuna, łeks! maiulatu, enun­
cjacje o  sjoniżmU- min. Bejic.sza, cal. Wedgwoodu 
i sen. I Godarta Wydał L kmislcsehes Landeska^ 
U’i'tee fur Oesłeeiejch, Wiedeń T, Karatnersbr. 29. 
(str. SR;.

„PA-LAESTINA1* Mou •ukschrLfi tur die Eischłieu- 
sung Pałustwias. (Red. Adolf Bóhm), Zeszyt 10/11 
(rok X, ziiwiei-a; Die Grtux)probienie des Auibau- 
es Palikalinas, You Dr. Artur Ruppia, Das kun- 
ftige K olonis a tio n sprogi-aro m, V o i Moses Smilan- 

l sky, Dae Tołe Meer und, seine Bedc-utuog, Vo*» Ru­
dolf Setden, Der Handel PaLftstioas, Von Dr. Kurt 
Grundwuld, Die Frage des syrischen Haedelsver-1 
trages, Voc Ernst Davds, Bericht euglischer Sadł- 
verstaiuł:ger ttbei Palóstiea: I, Sir E, Russell. 1L 
Dr. .T B Orr Die Wasservft»\sorgung Jerusałems, 
You Ing A. Koch Die Ansjedlung der griechi- 
sdben Riickwauderer. Rundschau: Jewisfa Agency, 
Von Dr. Robert Weltscti. Laodwirtschaft, Voo Dr. 
E. Ascber und von K. S. Nacbrichten und Dateu, 
Bficfier und ZwtschrLften. Azire*: (Wiedeń i. KAr- 
tnerstr. 28.

..SkA IŁANDEH''. Miesięcznik poetydJ. Zeszyt za 
sierpień — grudzień 1927 zawiera poezje i prac* 
J. Tuwima, Zenona Wasilewskiego, J. N. Millera, 
A. Słonimskiego, M. Jastruna, St. Balińskiego, Ji 
Licberta, Wł. Słolx)dniika, M. B-rauna, J. Iwasz­
kiewicza, E. Boyego (przekład r. Calderona). —  
Warszawa, Boduoms 1. m. 2.

..DŹWIGNIA". Nr. 5. li-slopod 1927 Zawiera pra- 
j rę A. Stew.Tra o Mieczysławie Szczuce), reproiu- 
j keje prac M. Szczurki, z zapisek taterniczycł» 
I Szczuki, nadto prace B. Jasieńskiego, J Hempla, 

W, Iwanowu itd. — Warszawa. Krucza 26.
„PRZEG LĄD  SPOŁECZNY" Miesięcznik po­

święcony zagadnieniom pracy połeczncj i opiekli 
rad dzieckiem Organ Centr. Komitetu Opieki nad 
żyd sierotami wc I.woiwe. Redaktor Leon Weln- 
stcck Rok I., nr. 1. (listopad 1927) zawiera: Nasze 
drogi Posłanka Róża Mci zerow a : Islota i zaga­
dnienia opieki społecznej Dr. Józef Kohn Rozwój 

j Kwest ji sierocej. Dr. Ada Reicheiistei nowa; O be*- 
. owocności wysiłków Dr. Maks Schaff: Czy centra 

lizacja pracy społecznej.' Dr. Cecylja Klaftenowa:
: O zawodowe wykształcenie kolnęły Już M. Rićh- 
| ter: Konicc/.iiość s/.kfdciuji zawodowego. Dr. Adolf 
j Schorr: Lwowska. Ominą Żydowska w dziedzinie 

swej pracy społecznej Lazar Schaecliner: Systemy 
wychowawczo sierót i dz-ioci opuszczonych W An­
ul};. Kroniko krajowa i zagraniczna. Przegląd cza 
sopism —  Adres-. Lwów, Mickiewicza 4
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Z X V II 5*1 EKU
W  jirnowskicin .JHa.śle" czytamy:
Muzeum Miejskie w Tarnowie otrzyirfafo od p. 

dr. Jozefa Siibigera bardzo ciekawy dokument hi­
storyczny. Jest to pergamin z datą 1 lipca 163/ ,r. 
zawierający przywileje, którfc Żydom tarnowsKiny 
nadal Stanisiaw na Koniecpolu y Brodach, Koniec 
polski Hrabia na Tarnowie y Jarosławiu, Obozny, 
Koronny, Starosta Doliński, na Ostrowu y Kózynie 
Dziedziczny Pan.

Dokument m i. oznajmia: „Chcemy to mieć ko- 
.ieeznie, żeby Żydzi do Urzędu miejskiego pocią­
gani o żadne spmwe nie byli. Ale tylko Za inko-' 
wemu sądowi podlegali y wolności królewskich 
tak jak mieszczanie zażywali, więc żeby wszelkie 
towary tak w  domach jako y Na Rynku w  kra­
mach przedawać Bezpiecznie y Niemi Handlować 
A Mińszczany mogli'1.

SEZON Z li lu W Y  W  K kYAIC Y .
Sezon zimowy w  Krynicy w  całej pełni, kura­

cjuszów i gość' - każdym dniem zjeżdża się co­
raz wiecej. Picie wód mineralnych odbywa się w 
centrum zdrojowiska naprzeciw domu zdrojowego 
w  krytym deptaku, oszklonym i centralnie ogrze­
wanym .kąpiele mineralne w  nowych łazienkach i 
w  domu zdrojowym, kąpiele borowinowe, zabiegi 
wodolecznicze, elekuijCane, oraz lampa kwarcowa 
W domu zdrojowym. Do wynajęcia na sezon zimo- i 
wy są jeszcze pokoje w domu zdrojowym, w no- i 
Wydr łazienkach, oraz w czere-gu will i peesjona- j 
tów. Ceny mieszkań \yraz z calem utrzymaniem i | 
opalom wynoszą U— I-i zt dziennie od osoby. Ceny j 
całodziennego utrzyjnania w  restauracjach waha- j 
ją  się od 7 do 10 zJ. od osoby.

Oprócz dancingów codziennych, w domu zdrojo­
wym przygrywa przed i popołudniu orkiestra, 
złożona z (1 instrumentów, pozatem czynne są w  
domu zdrojowym kinoteatr, czytelnia bMjoteka 
i t  p

Wysokość loksy zdrojowej na sezon zimowy wy 
nosi 4 zł. od osoby tygodniowo. Dla urzędników 
państwowych, samorządowych, nauczycielstwa, o- 
ttcer jW i ich i odzin, oraz dla duchowieństwa ta­
ksa wynosi: za pobyt 2-tygoduiowy — 5 zł., za po­
byt 2—fi tygodniowy 10 zł. Ceny zabiegów leczni­
czych w państwowym zakładzie zdrojowym w  
Krynicy w  sezonie zimowym równają się najniż­

szym cenom iżw. i j i  sezonu letniego, a zamykają 
się w  granicach 2,30y-ś,80 zł. za kąpiele miuerakift 
od 1,00 —b,3U za zabiegi i kąpiele borowinowe, a 
.yreszt ie od .2,000—3,Su zl. za zabiegi hydro i elek- 
troterapeutyczne.

Komunikacja-z' Krynicą jest bardzo dogodna' 
wagony bezpośrednie:. Poznań—Krynica, 'Warsza­
wa—Kiynica, • LVyóW“ łtiyn.ca i z powrotem, 
pfżyczeir vd 1 grudniu br m« być uruchomiony' 
pociąg pospieszny.

Sezon zimowy trwa ud 1 listopada do 30 kwie­
tnia.

KRÓL ZYGMUNT IV -TY N IE  W YGŁOSIŁ OD­
CZYTU.

Jak wiadomo, niejaki Zygmunt Wilski, Ltórj po 
pularny je«1 w stolicy stąd,'że pglósltsie królem 
polskim poo imieniem Zygmunta JV-go. zawia- 
dowił prasę stołeczna o tern, że w : sobotę wygłosi 
w sali Towarzystwa ilygjenkząego odczyt p. t 
psyche narodu  ■ i zagadnienie króla w Rzeczypo­
spolitej na tle politycznych stosunków ostatniego 
dziesięciolecia . P Wilski (vel któl 2ygmunt 11■;  
istotnie zwrócił się w tej sprawie do Tow. Hygje 
nicznego, o ozem władze administracyjne zostały 
w dfodze normalnej zawiadomione, jednakże to- j 
warzystwo sali odmówiło, gdyż na dzień ten była 
już zajęta. Wobec tego zapowiedziany na sobo,ę 
sensacyjny odczyt nie oabył się.

GEZA HOLLO óKAEANY N A  D W A  ŁATA.
Ze Lwowa donoszą pod datą 25 bm.
Wczoraj ogłoszono wyrok w sprawie Gezy Hoł- 

li, którego genjalne oszustwa odbiły się żywem 6- 
chem na łamach prisy. IIollo skazany został na 
dwa lata cieżkńgo więzieniu przy wliczenia 3U 
lC-miesięcznego aresztu sU-dc2ego, tak, że W  raiie 
uprawomocnienia wyroku znajdzie się on u i o$'eu. 
miesięcy znow i, na wolności. - - - - ■• 1

Prokurator zgłosił odwołanie od zbyt -niskiego 
wymiaru kary, zaś obrońca dr Sz. Weiss zaialr 
nie nieważności 

Przed zgłoszeniem zażalenia nieważności dosśto 
do bardzo zabawnego incydentu. Mianowicie jedn 
ze stron tłumaczy skaza :emu, że w razie zgłoąib 
nia .zażalenia nieważuosu czas pobytu w areszcie 
śledczym od dnia, w którym zapadł wyrok, nie bę 
dzie mu liczony i dlatego powinien się zastanowić 
czy nie lepiej będz,e, gdy wyrok przyjmie. —  W  
tem miejscu Hollo, jakby nie o mego chodziło, 
wskazując na obrońcę i prokuratora, woła;

„Das machi euch untereinander au6. Mir lat w 
egal“.

TRAGEDJA W RO D ZIN IE  ŻYDOW SKIEJ

Przed kilkoma dniami zmarł w szpitalu dla o > 
błąkanych w  Kulparkowie 25-letni Mordechaj j 
Steinhaus, pochodzący z Pińska. O przyczynach 
zgonu Steinhausa donoszą pisma twówskie sensa­
cyjne azczegóbr: Zmarły pochodzi! z zamożnej ro­
dziny. W  20 roku życiu ożenił się z pewną biedną 
dziewczyną żydowską. Pewnego dnia zachorował 
Steinhaus bardzo ciężko. Pod wpływem jakiegoś 
snu, nabawił się choroby nerwowej. Jego młodu 
żona i ojciec uważali go odtąd za obłąkanego. Oj­
ciec nieszczęśliwego Steinhausa zakochał się w  
pięknej eynowej. To doprowadziło młodego Stein­
hausa do istotnego obłąkania, a nowi narzeczeni, 
chcąc uwolnić się od przykrego nn świadka, odda­
li go do domu obłąkanych w  Kulparkowie. Futaj 
Mordechaj Steinhaus zmarł, a ojciec z jego żoną 
udał się w międzyczasie w podróż poślubną.

POGRZEB S Y N i. PREZYDENTA MOŚCICKIE
GO. Pogrzeb syna prezydenta śp. Franciszka Mo­
niek lego odbędzie się w poniedziałek. Wczoraj 

popołudniu prezydent wraz z małżonką i rodziną 
udał się na Źolibórz, gdzie czas dłuższy bawił 
przy zwłokach swego syna. W  ciągu dnia napły­
nęło wiele kondolency^ zwłaszcza zlożonyca prze* 
korpus dyplomatycznę amnasadorem Larootu 
na czele.
POSŁOW1E-PROIESORZY PRZENIESIENI £h 

SWYCH OKRĘGÓW W YBORCZYCH .Gazet,*
Warszawska Poranna" donosi, że posłów urtę 
dnihów dotknie w  najbliższych dniach przykra 
niespodzianka M in. po*>. Marceli Pi uuzyńakJ 
!Z LN ), który m; mandat z powiatu lwowskJcgn 
i jest profesorem gimnazjalnym we Lwowie, zo  
stał przeniesiony do Dzisny, mieściny cogranicz 
nej nad Dżwiną, pos Gobrjet Dubiel (Piast), prof 
gimriazi.ilfiy w  Tarnowie, który ma mandat z, okrę 
gu tarnowskiego, został przeniesiony do Postaw, 
ftłast0ńzka powiatowego w  województwie w i­
leńskich.

Pos Cugenjusz Rudziński (Wyzwolenie), inspe­
ktor szkolny w  Częstochowie, posiadający stam­
tąd mandat, ma być przeniesiony do Warszawy.

PISMA KORFANTEGO JTRACIŁY SUBW EN­
CJĘ. Z Warszawy donoszą: Berg i Hu, don- Vfe- 
rętn zawiadomił ostatecznie pana KorluoatejfO, lż

Tek wygladaia dzieci,
e tU y w ta M  

M ł lA L IN ą  Dra Monik owakiego!
Każda malba, dbająca o zdrowi© swych  
dzieci, odżywia je tylko b. smaczną 

FO fP A llM ą Dra M ^nlkowsktego,
która w pływ a dodatnio na rozwój 
tkanki kostnej, zawierając w szyitk k  

sole odżywcze, niezbędne dla wzrostu i rozwoju dziecka. 
F O S F D L IN A  C r& f t S e n f k e w s k le f i O ,  ułatwia niemowlętom

ząbkowanie.
F C 2F A L I N A  E r a  M o n i k c w s k i t g o  , to uajłepsza odżywka  

dla dzieci, matek i rekonwalescentów, przewyższająca ja­
kością w szystkie inne środki odżywcze. 279 1
Do nabycia w apiekarh, składach aptecznych l . klepach kolonialnych. 

Cena pół pućeh a 21 2' . cUega Zł 8-60 
Żądać tylko w oryginalnych blaszanicb pudełkach z firmą „P ro to n "  
Skład gićvnv: „ p ro to n "  Warszawa, św Stanisława P 'll Tel. 203-84

ri

FIRANKI portjffry we wsiyslklch i galuakmb
hurtownie I cc «lo io w o  poleca
najtaniej MICHAŁ WfiiTifi. Krabów.
Oroi zKa 71 kolinwy ‘kin

&I0STRA moja panna młoda, posażna, przystoj­
na, wykształcona, mająca trzy pokojowe, urządzo­
ne mieszkanie- pozna człowieka na odpow ledniem 
stanowisku Zgłoszenia pod ..Przeznaczenie* doZgłoszenia pod .Przeznaczenie* do 
Biura ogłoszeń Śtattei a, Kruków, Rynek 8. 29ó6er

* * DYW AN «L

Tkalnia dywanów 
2653cm i kilimów 
K r a k ó w * !  o d p ó r ż *  
S *. Kingi 9 linjs iraaou 3

poteoa
D Y W A N Y  I KILIMY

bDEkjouknreDejloIe tanio. 
Klinika dla naprawr drwaflóK 1 

pMakłch i kUuoóir

G o s p o d y n i d o jn a  

ja k o fa b r y k a tr t

ugniemy Szanowne1 Pani pod- 
uiąć dobrą mySl. San > aiu za- 

pewno już Kupowała drogie płat­
ki, wiórki i ziarnka mydlane, ph 
cąc za Vc funtów 4 paczkę tyle. 
ile za cały funt neutralnego my­
dła „ Fołłrntay z pralką*. Proszę 
wziąć HO gramów mydła .Koł- 
ontay z  pralką' lab perfumo­
wane mydło „Kołłontay-AlabaK 
ter*, poatrngać w płatki 1 dobrze 
wysuszyć, wtedy' Szan. Pani bę­
dzie mińła to samo i zaoszczędzi 
«ob,a pieniędzy, które można 
lepie] zużjć, naprzyktaa skrada­
jąc Je W kasie dla ewyeh dzieci

h i * PI
Złefy medal aa Wystawie w Katowicach 1927 r.

Generalny Przedstawiciel:
Szymon floirfstwin, Kraków, XXII., JSzailAlka 20. Teiarea 32M «
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cofa subwencje dla ..Rzeczypospolitej'- i „Polon j i "  
Pisma te stracą wobec tego 38000 zł miesięczne­
go  wsparcia.

Należy * Mordzie, że crzomyslowc} g.óniosl-j- 
scy popK-rę): im fuyś prasę Korfitutggn. dziś z as 
Zachowują się poprawnie wolhię <>■'.«.■.|neę<.> rzadlł, 
gl awitując kil sanacji

LE K A R Z E  KAŁ i  tlORYC łl ZRZESZAJĄ .-.tę. 
W  Warszawie odbyt się pierwszy Ujazd przedsta­
wicieli poszczególnych zizeszeh okręgowych le­
karzy Kas Chorych. Małopolska posiada już zwią­
zek reprezentujący około 1800 lekarzy. Na pierw­
szym zjeździe osiągnięto zasadnicze psroziuiiienie 
w  do konieczności utworzenia związku ogóim- 
polskiego. Następny zjazd, na którym ma być zwią 
»ek taki powołany, oabędzie się 8 stycznia 1928 r. 
.Związek taki reprezentowałby przeszło pięć ty­
sięcy lekarzy, zatrudnionych w  Kasach Chorych. 
iW Warszawskiej Kasie Chorych zatrudnionych 
jest około 530 lekarzy

W YROK W  SPR AW IŁ  DRA WEICHERTA. 
Przed kuku tygodniami wykluczyli —  jak wiado­
mo — artyści żydowscy swego przewodniczącego 
dra M. Weichcrtn ze swego związku, zarzucając 
mu dzualalno.il szkodliwą dla zawodowych inte­
resów żydowskiego aktora, Obie sUouy poddały 
jsię sądowi polubownemu, klóry w ostatnich 
uniach wydal w  tej sprawie wyrok, orzekający, 
że działalność dra Weicherta, jako ftrzewottntczą- 
cegc związku artystów ydowskich. mogła dać 
podstawę do zarzutów skicrowunycu jiod jego a- 
dresein i dla logo pozbaw innie go ^rzcwcJflniętw*, 
chociaż nie nastąpiło przez walni' zebranie, może 
być utrzymane w mocy Sąd jednak za- względów 
formalnych poleca powtórne rozpatrzi nie lej spra 
wy. Natomiast wykluczenie dra Weicherta z gro 
na członków towarzystwa jest niesłuszne.

SENZAUYJNE AR E SZTO W AN IE  W W ARSZA 
W IE . \V gmachu prezydjum Rady ministrów do­
konano onegdaj senzacynjego aresztowania. Po 
kilkugodzinnem przesłuchaniu w kumisji nadzwy 
ezajnej do walki z nadużyciami naruszającemu 
interesy pańsiwa aresztowany został b. kierownik 
Wydziału kredytów długoterminowych Banku Go­
spodarstwa K ra jow ego W ładysław  Marczyński. 
Polecenie aresztowania wydal członek komisji 
nadzw. pułk. Lubodzieck:. sędzia najw. sadu w o j­
skowego Murczyński został zwolniony z zajmo­
wanego stanowiska w Ranku Gospodarstw*, Kra 
iow tgo  7.  chwtfą objccia prezi sury lej instytucji 
przez ger . Górec.kiego-.

DR. KOI.-MK PONOW NIE ARESZTOW AŃ V. 
'/.% Lwów a donoszą: \\ swoim czasie głośną była 
fió ra  „Ranku Wzajemnego Kredytu w  związku 
z. którą aresztowano kilka osób ni. in. byłego ily- 
sponenia tego banku dra A. Rolnika. Po  dłuższym 
areszcie śledczym wypuszczono go na wolność z.a 
złożeniem kam y w  wysokości 2MJ tysięcy zl z  le 
go  100 tysięcy zł nu gwarancje obywatelską, a 1<K> 
tysięcy zł. zo.-dnlo zabezpieczonych hipotecznie na 
realnościach pp Luksów i drugiej p. M. Jollesa.

postawienie do dyspozycji Kolnika swojej rea)
1 Ości .Tolles pobierał od K. umówione wynagro­
dzenie pieniężne. Z biegiem prz-edłużania się. śledź 
*Wa poczęły się między Rolnikiem a Joilesem tar­
gi co do wysokości tego wynagrodzenia i w  rezul­
tacie Koliiik wniósł do sądu pismo z prośbą o jej 
Ustalenie. Niezadowolony z tego obrotu sprawy 
Jolles cofnął swoją część kaucja, wobec czego na 
Wniosek sędziego śledczego onegdaj dra Kolnika 
Ponownie osadzono w  areszcie śledczym.

W y b u c h  w  w a g o n i e  z  r u d ą  ż e l a z n ą .
Na stacji kolejowej w  Zdołbunowie nastąpiła w  
Ub. piątek eksplozja. Z Rosji, przybył do Zdołbu- 
r*owa pociąg towarowy, wiozący w kill u wago 
Uach rudę. żelazną, przeznaczoną do Niemiec. Ru- 
Ua musiała być przeładowana do wagonów poi- 
s”lph. W  czasie lej czynności, przy której praco­
wało 0 robotników, nastąpił straszny wybuch, 
''sku lek eksplozji 3 robotników zostało ciężko 
Lannyeh. Trzej inni i bboUiicy ulegli lżejszym 
obrażeniom. K-ąmisja śledcza z pirotechnikiem' 
yojskowym bada tajemnicę sowkickirh wagonów 
'■ eksplodującą rudą.

i»i-iifceaiTr«r  ~ m t

Na ,wAŹiwi sz> wynalazek 
od czasu wojny

Angielski minister lotnictwa uczestniczył w  tych 
uniach w  locie aeroplanem, zaopatrzonym'w świe­
co v  znalezione i  zbudowane w  nakładach Han- 
"key-Page płaty bezpieczeństwa, przechylająęe eię 
uutomatycznie w  razie nagłego spadku aeroplanu, 
a nazwane już przez lotników angielskich „naj­
ważniejszym wynalazkiem od czasu wojny .

Aeroplan rzeczony mógł chwilami w. sieć w  po­
wietrzu niemal na miejscu, opuszczać się na dół 
llonowo ..tak winda*', a z-taeżać luki tak bliz- 
ko ziemi, ie  przy zwykłych plaiach byłoby to nie-
rroiebnn,*,

J\fauoieł r u £
_  ^  i

p o r r u jc t ia  

ióaifiicyuDje 

c f u k a
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Czy starszy pan ma prawo 
do -------»»szczęścia

Na marginesie filmu w  „Bagateli4*

Stary profesor zakochał się w młodej dziewczynie, 
a nawet miał na tyle odwagi, że się z nią ożenił. Po 
lem ona się znowu zakochała w  tym „trzecim", no ą 
Wreszcie- po długich, a ciężkich cierpieniach z nisr? 
się połączyła.

Rolę starego profesora gra ię.issennami i gra pa 
mistrzowsku.

Na tein mógłbym właściwe zamknąć. '.'iDbyin 
pisał zwykła j4tenxję kinową. \ c chcę, by Miraż, 
tak szumnie się nazywający „Gdy wiosna życia 
przemówi'* byt punktem wyjścia d* > snuinin-wesr- 
łych i efleksyj. Czy starszy pan um prawo do s/.cze 
ścia? Przcdcwszys-tkienf -  kiedy pan staie - ę 
. starszym panem"? Mć\v;ą iwykle, żc _v!<'-\'. '«k 
jesr na tyle starym, na ile mę ,‘ z « 'e  Nisza wsŁe 'o  
■est prawdą. Czy uwierzy:ie staremu, kaszlącemu, 
dychawicznemu jegomościowi, chocaż gorąco bę­
dzie- Was zapewinał, żo jcsi. bardzo mir:dym?
Wszak każda zdrowa, mlod;-: dziewczyn.; oJwrihci 
>(q od niego ze wsjręicm. śmi;::bAn : pag.irdą.

Ałe jesfi nileda dziewczyna u w iem  takiemu siat 
sziMiin panu. jeśli przyjmie, ieg ■ rńe»;:czoiy. vśłi li­
sta jej namiętnie szukać będą jązo :isr •— pan io.ii 
może .się. jeszcze uważać za m łodzii. Hftiumizi-in 
mtodośai suaie s ę kobieta.

Każdy laki starszy pan - • a więc ; ;.i .eż: - N 
sotóe więc powiedzieć' deŁem lak 1 ■’ !ad'.’ :ii. 
dopóki- potraPę zdobyć serce- mlmlej kobiety. Go w 
ostateczności mężczj .r.ti podzielić można na trzv i- i
tęgor.ie: na cyrkowców, mistrzów i.   dzieci. Gdy
się jest jeszcze bardzo miody ni. jest się cyrkowcem, 
li. uprawia się miłość, jako sport. Całuje się wien- 
ćzas na prawo i nn lewo-wszelkie dziewczęta, a 
ilość zastępuje jakość. Gdy się Jt-st w średnim wie­
ku. staje się człowiek mistrzem miłości.‘bo wówczas 
miłość staie się sztuką. Rozumie się. że nie wszys­
cy, bo i w  miłości nic każdy jest artystą. Trzeba 
się urodź i  artystą, a daru tego nie nabędzie się ża 
dną długoletnią wprawa. Ruty na nic -zastąpi intuicji, 
p konwteaicjoonąlne komplementy rudzieją: już V cliwi 
lą ich wypowiedzenia. Musi się mieć w sobie miłosną 
-eskno-.ę j  wystać ią na zwiady. Wówczas slówo się 
rodzi, jako zwiastun, iako pierwsza fo-ncczta mifo- 
ści. Tworzysz wówczas słowa, ho w duszy gra ci 
wacika, nieśmiertelna melodia miłości.

A gdy sie już jest bardzo starym, staie się człek 
dzieckiem. Psychologia dziecka jest bardzo podobna 
do psytjioiogii cyrkowca. 1 dziecku i cyrkowcowi 
każda sic pćfloba niewiasta, tylko, żc -ó 2iecko umie 
sio już tylko bawić — świecidełkami, ą do reszty 
nic ma „koach".

Jeśli się Wani, o czytelniczki, nie podoba ten po­
dział, podajcie ml inny.

Chętnie się uczę, zwłaszcza, gdy mówi kobieta 
dojrzała. Nauczyło inni a bowiem życie, żc żadna 
formułka nie jest dostateczną. Zawsze są wyjątki, 
a tc wyi.uki są tak bardzo interesujące!

Moassi.

ROZMAITOŚCI

Paryskie .idealisiki* wypowiadają 
wojnę mężczyźnie i —  plotce
( si) Jak wiadomo, istnieje w  Paryżu gtujm 

„surrealtstów** (nad-realistów). Jako pendant do 
tej grupy powstała grupa sur-ideaii&tek, którą 
zwróciła się do opinji z następującym inaiufcsiem 
Stulecie nasze test stuleciem młodzieży, a.ie jtst 
też stuleciem kobiety. Czysto męska cywilizacja 
zbankrutowała. Teraz, kobieta ma nadawnć ton. co 
nie oznaczą wcale, że chcemy mężczyznę w yk lu ­
czyć z naszych pieśni i zebrań. Jesteśmy szlachet­
niejsze i bardziej tolernnckio. Są mężczyźni nie- 

.tylko vr naszej grupie, ais i w naszym zarządzie,

ale wyprawa krzyżowy nadidealiznm wyjdzie o * 
(obdfcty

Bbankr-uto-wał (atysty umysł, s pomoc przyjś* 
musi od serca, ale nic od dzikiego, zm ysłowego 
serca, lec* od serca przepojonego uleą Od po 
nadidealistyesmago serca, 

j P rzy  kemett maniłeśi.n wypowiadają się ponad- 
i idealistk: przeciwiai długim włosem, długim sukr 
1 rńom wieJkrm kapchiagutn. rajerom, parasołkoat 
l o  srebrnych główka Mi, pRfcróvko Karo low i Mar* 

ksowi, nleizanowi i materiał izmowi.
LHcrimfuin deradc.-;. lei grupy, na czele której 

siei pani Cln-ire Goił, jcsi z.naęy pisarz francuski 
Józef iJflictt Sląhit ma zawierać posla.nowienae, 
żc każda nadidealisikn. kłóra plotkuje lub oczer­
nia swoje koleinnk. ma zapłacić grzywnę w  wy* 
sokoi-.ci (jO franków. Należy przyklosn^ć Icmu po­
stanowieniu. Nic chodzi tułaj Po-wiem o  manję 
plotkowania wśród kobiet, nlbowicm artyści pod 
lym względem przr wyższają nawet niew iasi® 
Największymi plotkarzami sa bezsprzecznie poeci’ 
malarze i inni arlyści Jeśli więc uda się saper* 
idcabstkmn wyjilcnu- !■; iu-iiiję | lolkowania, za- 
sluga ich bodzie niaśmicrleliią.

AK- pocóż uzurpować sobie prasvo do nadideali- 
styeznegn serca0

SaraoŁujbtwo dyrektora teatru 
przed lustrem

-'G Dyioklm mJtrjsK^ó lealru w  Inos- 
l>. uciai jwąpcliiit sainobó jslwo pr*cz otrucie. 
Motywy e/yuu >ą zitjK-Ioic ińeznum-. Dyrektor 
WcliiKu xyI wśród iireyulowanycii stosunków, 
nie mjąi długów j liył -/tipeirne zdrów. Znale- 
kumhI AA'i-11nern ]iokoju k:iT>ielowyni przed 
lusljcin. 1’r/iłi nint lcżalu jiowjeść Oskara  
W»Jdc‘:t „Obra/. Doriana Graya". .lak wiado-s 
ino. przcdiiuołcru f Ę  jłjwijcścii są dzieje czło­
wieku, które i Jągnn sie ii1 w E c iu  i  odbijają, 
się ii a Iwaizy jioitrem  lego eziowiieka. W e b -  
ner najj awdopodobniicj popełnił saniobó istwo 
i. uaslepnie w luslrze obserwował swą własną 
śmierć . i

Giekawą jesl p izyk m  rzeczą, że wprawdzie 
już po śmierci Wehnera. ale wr momencie, kie 
dy nikt o tem jeszcze nic wiedział, telefonicz- 
fltó spytała się pewua duma gospodyń}' W eh ­
nera o zdrowie dyrektora. Gdy iej oświadczo 
uo żc dyrekior popełnił samobójstwo, po\v!e- 
dziahi tylko: A  wiąć. przecież się otruł, i odło­
żyła słuchawkę. Poszukiwania za tą . kobietą, 
która jesl widocztuc poinformowaną o m oty­
wach samohójslwa, były dotychczas bezskute­
czne.

m a ł ź k n b k i k  c n o t y  m is s  r u t b  e l d e r

Słyiuia dziś Amerykanki: jest aicłylko zakomitą 
foinicżką, ale 1 posłuszną żoną. Ponieważ więc Je! 
pan i właclca. mister L.yle Worniack,' nic życzy so­
bie. by żona jogo powtarzała' tak niebezpieczne po­
dróże powietrzne. Miss Ruth Eldcr postanowiła osta 
tecznie zr^zygnow ać z rckoidćwego lotu poprzez 
Atlantyk. Milszein jest. zJoduc pożycie z uieżewj a- 
uiżeli loury sporrowi-..

F.K8CF.SARZ W ILH E LM  N IE  W YSTĘPUJE  
JUŻ NARAZIF, W  „R A S PU T IN IE 44. Pisaliśmy j j i  
kilkakrotnie o  iisdowaniatłi byłego cesarza W il­
helm- . by zabronić Piscatorowi wprowadzania 
swej osoby dc, sztuki ..RriSputivi‘'I Piscnior dotych 
ęzas nad żądaniami n- secsnrzń niemieckiego- prze 
chodzi'1 do porj.jdkii dziennego Zdslepca prawny 
cesarza zwrócił śio do sfuS i uzyskał tymczasowe 
zarządzenie, nakazujące Piscalorow i - kreśleń.„  po 
staci cesarza ĄYtlheltnn z drtunatu „P-zsputUY.
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p m ^m gyo  kobiecy
IV  W : € ,5 s y n s r e s lO K fy  I t c n g r s s  g o -  
s j ł c d l E r a s g o  v jy k s z t a łc e n i a  k o b i e t

W  czas ie  od 13 c o  l i  b.
L»res

n. odbyt się w Rzymie IV. 
Gospodarczego WykształMiędzy na rodowy Kor 

.cenią kobiet.
W  Kongresie brało udział około 4.000 kobiet, r e ­

prezentujących 34 narody.
Z Polski przybyły 4 osoby, dwie z ramienia Mini­

sterstwa oświaty, jedna z organizacji ziesntańskłtj i 
ledna z Instytutu Naukowe) Organizacji.

Wśród zagadnień. jakie wypełniły obrady, zasłu­
gują mi szczególną uwagę: kwestie szkolnictwa, ma­
jącego za zadanie gospodarcze wykształcenie ko- 
■biei, lioiiicnklatuTu tych szkół, wydzielenie szkolni­
ctwa rolniczego w specjalną jednostkę, stosowanie 
naukowej organizacji do zadań gospodarczych, este­
tyka i wpływ moralny zajęć gospodarczych 1 f. p.

Na zjeździe podkreślano ponadto doniosłą rolę. ja­
ką gospodarcze wykształcenie kohie-ł może odegrać 
iW życiu ekonomicznym narodów i rozwój prac w 
tym kierunku, — czego najlepszym przykładem są 
Włochy, gdzie w  ostatnim roku powstało przeszło 
400 odnośnych szkół.

Daje się również zauważyć zdrowy objaw wśród 
kobiet: chęć powrotu do zajęć gospodarczych ? do 
traktowania 'ch w sposób zawodowy.

W  związku z Kongresem była zorgauteowaua wy­
stawa, uwzględniająca działy: rozwój szkolnictwa i
metod nauczania, etnografia i pokaz przyrządów i u- 
fządzeń gospodarczych. Polską brata udziat tylko w 
pierwszym z tych dztalóy,.

jS oda i fryzury —  w Paryżu
(Od nnwtj spcsjAlnej korespondentki.).

Paryż, w  listopadzie.
Zarówno do futer jak i do płaszczy nosi się su­

knie, dopasowane W kolorze. Crepe georgette, 
yoile de soie, crepe marocain, nadaję się doskona­
łe na lekkie suknie popołudniowe. Najmodniejsze je  
dnak będą suknie z  miękkiego atłasu. Sukien tych 
nie marszczy się ani nie układa w falbanki, nu- 
«zą  być świetnie skrojone i tylko jakąś płaska a 
piękną dra per ją  ożywione.

Niektóre modele w  ten sposób są skombinowa- 
iie: Płaszcz aksamitny łub sukienny ciemny, czar­
ny, granatowy łub bronzowy. Do lego przychodzi 
aołtnla lekka, o w iele jaśniejsza np. niebieska, po­
pielata, lub beige. Podszewka płaszcza musi być 
z  tej samej materjo, co suknia, haftowana x przo­
du. tak samo, juk kamizelka sukni. W idać ten haft 
jedynie podczas wkładania i zdejmowania płasz­
cza, ale właśnie dlatego jest to bardzo eleganckie..

Suknie w ieczorowe są też kombinowane, 1 tó 
bądź W dwóch kolorach, np. czarne z  różowym, lub 
tfeż m dwóch m aierjałów  np.: tiulu i aksamitu, 
gworgetty i koronek.

Śliczną suknię widziałam onegdaj na scenie tea* 
Iru de ła Madeleine Była to suknia e aksatnith 
ułomno cyklamenowego, rodzaj spódniczki i  po­
dwójnym trenem z tyłu i  bardzo długi, w  szpic 
zachodzący staniczek z tiulu o w iele jaśniejszego. 
Staniczek zachodził tylko pod ramiona, a spódnicz­
ka trzymała się na bretelkach brylantowych.

Łin ja pasa znacznie się podniosła, niemal w ró ­
ciła na w łaściwe miejsce, nie brak jedna* modeli, 
w których Ku ja ta Zatraca się zupełnie.

Wszystkie suknie ozdobione są draperjami, fał* 
idami, kloszami, żabotami i od pierwotnej surowej 
lin ii prostej daleko odbiegły. Fantazyjność tych 
sukien podniesiona jest jeszcze przez asymetrycz­
ne przybrana.

ta rę  słów poświęcić muszę fryzurom elegantek 
paryskich. W łosy noszą oczywiście dalej krótkie, 
ale znacznie dłuższe, niż w  roku ubiegłym i Wio­
snę. Główek ostrzyżonych po męsku, tak modnych 
do niedawna, prawie że nie widać obecnie. Długie 
na 15—20 cm w łosy dają się Już łatwo ondtlloWać 
i  układać, nadając tem samem twarzyczce b a r­
dziej kobiecy wygląd. O P

Dzień wytwornej damy
Gwlszda filmowa Klara Bow o modzie,

Clara Bow, dziewiętnastoletnia gwiazda Para- 
tnounfu, uchodzi w Ameryce za wyrocznię w spra­
wach mody. Jeden z miesięczników paryskich urzą­
dził ankietę, w której panna Glara rzuciła następu­
jący szereg „złotych myśli“ :

Men la nie zmienia się tak szybko, jak się to w y­
daje naszym zgorzkniałym tetrykom. Tylko w  dzie­
dzinie toalety wieczorowej sejsmograf mody notuje 
znaczne odchylenia w stosunku do dawnych czasów.

Nosany w  dalszym ciągu kolorowa bieliznę i nic 
Zwracamy uwagi na glosy protestu w  tym wzglę­
dzie. Najbardziej łubiany jest kolor niebieski, cbo-
fltai  Ibsiinaa b u t ,  iition B  1 Wiewa wygląd* rów- ,

Dom Mody -  S. Spśra Iii, GA i
nici bardzo pięknie pod przejrzystą suknią wieczo­
rową.

Na przedpołudnie, wypełnione pracą lub sportem, 
pozostały w dalsiym Ciągu jiimpery. Wełha, przety­
kana jedwabiem, wygląda pięknie, jest ciepła i pra­
ktyczna.

Jedwabna suknia popołudniowa wymaga ręka­
wów długich. W  dziedzinie kolorów przeważają tu 
kolory ciemne, Jako materiału używa się naiwięce' 
jedwabiu : aksamitu, crepe satSh, crepe de Chine i 
crepe georgctlc. Bardzo pięknie w y g lą d a ją  m a te r ia ­
ły, przełykane srebrem lub złotem, wysiłki kraw­
ców idą w tym kierunku, by zapo-mocą irendzH i ro­
dzaju t r o n ó w  nadać  f igurze bardziej miękką linję.

Wieczorem triumfują w  całej pełni elementy ko­
biecej toalety. Suknie wieczorowe to intóeś fantnsty 
ezne kombinacje jedwabistego aksatniflt, pereł, ko­
ronek i lśniących kamieni. NlWłia tu właściwie żad­
nych ścisłych przepisów. Piękren, dług; suknia stylo­
wa iest tak samo fta mieiscu, jak krótka Spódnica, 
sięgająca dci kolan. W  dziedzinie kolorów najrtiod- 
n&eisz.e są suknie wieczorowe kolorh ętarnrgo. Ko* 
sziowna biżuteria, perły, lśniące naszyjniki, jednem 
słowem wszystko, co lśni i błyszczy, iest d/iś nleo. 
dzownyiu dodatkiem do sukni wieczorowej. Nawet 
bucik chce lśnić setkami świateł. Na posadzkach ba-

.c wy c h - z ja w ia ją  się wiec  la k ierow a n o Jub jedwabne- 
p-.intoicii;: koloni tę c zy .  Drngtwennc obcasy, prży-, 
brane lśniącym i kamieniami,  potęgują jeszcze DiaSfc 
; lśnienie.

Krótko mówiąc, moda obecna daje wsjraniAfe th* 
my, w których może błyszczeć kobieca Urodź.

Fcdskórna szminka
Londyńskie „lnślytuiy piękności' stosują ObJC- 

nie i to z wielkiem powodzeniem, nową metodę 
ozdabiania pań silnymi rumieńcami oraz pufptr- 
rowem i wargami. Zapożyczony od rmirynaf ty, 
trudnv ktuiśzl tatuowania umożliwia zreałiżOWt-- 
wic lego nowego systemu szniinkowanin się, któ­
rego główną z a l e t ą  jest ..dożywotnia trwałość1*,, 
Do odwrotnych jednak stron tego pięknego meda­
lu zaliczyć należy: 1) Wysoką cenę — para Wyta­
tuowanych rumieńców kosztuje bowiem 40 fubtÓW 
szterlingów. zaś warg — ift f. sz.t. 2) bolesoość ta­
kiej operacji kosmetycznej, polegającej na tYsiflCŻ- 
nych nakłóciacii Iwnrzy i ust specjalncmi igleflta- 
mi, wcbodzącemi głęboko w ciało. Biedni poeci 
nie będą już mogli pisać, że ich bohaterki bladły 
z  miłosnego wzruszenia. Najbardziej wszakłe po­
żałowania godną będzie dola pań, jeśli prżyjmtle 
moda na przeźroczysto- liljowe cery..

Dział szachowy „Nowego Dziennika
pod rtciakcta H. Chwojntka

ZAD ANIE  NR, 108.
Ułożył J. Muller

Białe: Kf8, Dc3, Le3, Pb6, d6 (5 fig ).
Czarne: Kh7, Wd2, Lcl. PcO, tó, eO, 13, gS, (8 fig ).

a b e d e i g h 

Mat W trzech posunięciach 
F A K T J A  NR. IM . 

grana na turnieju a mistrzostwu Rosji 182? r. 
S-thy cLaSĆ.

Grygorjew.
Białe:
1. C2 — «4 
Z  Sgl —  C
3. Sbł —  c3
4. 02 —  d3
5. h2 —  h3 
0. L c l —  d2 
7. Ddl —  ca 
3. Ld2 — hfi 
9. efi —  e8

10. L f l

FreUfcan 
Czarne: 
&£> — K  
« 7 - « 6  

L R  —  gż 
0 - 0  

d j * -  a t 
U? —  o5 

WIS —  «8 
L t f  —  ps 

Sb8 —  cfi 
d0 —  d5

Wskutek pasywnej gry  białych cdtanm już mają 
większą swobodę działań 

11. 0 —  0 
12. w n  —  d l 
1 1  e3 x
14. Sc3 —  bS
15. Sf3 —  *5 
10. Ge2 _  f3
17. Lhe X  &
18. D cl —  f4?

Należało grać 18. Wel.
18__
19. Df4 - -  d2
20. Sb6 — a3
21. Sa3 —  c2

b? — bd 
di — 04 
aft X  <14 

Soft —  b? 
DOS —  d? 
Lh8 —  g7 

* * *  X  F

e7 —  aft 
a7 — a6 

SB —  g8! 
f? —  f5

22. h3 — b4
23. g2 -  g3
24. 143 — g2
25. b2 — b4 
20. d3 X  **4

Sg8 —  W 
Wft8 -  d8 

e5 **“  *4
SJeC — c6

Pozycja po 26 posunięciu białych.
26.. d i — d3!
27. Sc2 — e-3 h7 —*■ bC
28 Sg5 — h i  Lb7 X

Teraz zaCżyi.a się żniwo!
29. Ddk — b2 Le4 x
Rł. Se3 X  g? Se5 X  c4
31. Db2 -  b3 Dd? — d41
32. W a l —  c l b6 —  hft
33. W c l -  c3 d3 —  d2
34 Sg2 —  ©3 Sc4 X
35. f2 X  #3 \Ye8 X
30. Wc3 — e3 Sl6 —  g ł
37. K g l -  h i Dd4 X  «3
38. Db3 —  b2-j-....

Słyntif „ftacheschachr
M .... Kg7 — h7

K a le  się poddały.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A N IA  NR. 101.
1. KgS -  b7.
Trafne rozwiązanie zadarła Nr. 101 nadesłali: 

K  Fricdanum, Dr Brand (K raków ), S. F rry  (No­
wy Targ ),

MECZ K O K I^  PO VPENCVJNY 
1. Alban 25. a «  —  a5
3. D. Brand 24. Lc2 X  • *
4. J. Brand 25. K R  —  e?

10. H. Kampf 18. W B  — 17
23. M. Spitz 25. W f l  X  «

L R  -  h6 2C. W f4 —  O

ZŁOTA
CZEKOLADĘ GORZKA

POLICA FABRYKA
A .  P I A S P C K I I .  A .  K R A K Ó W

rKfiJLKCWIJSNKEj
t i t k o l t d ą  « | b o M «  h l I * c z a «  I

I  poieoa- ■
■ F a b r y k «  A *  P I A l I C K I  s . a K r s k ó w  >
BO MMIII ■ I W M .  OOOOB1 III  ............ * 3
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KRONIKA

Wfićhód 

słońca 

1? m. 14

Listopad

27
N iedziela  

3 Kisi ew  5t>bU

Zachóe  

słońc: i 
15 m. 33

-  P O N IE D Z IA ŁK O W Y ' NUM ER 
. . , „ N O WE G O  D Z IE N N IK A "

tłkaże się jutro rano o zw yk łe j porze i zaw>e

Stć będzie prócz ostatnich wiadomości telegra 
cznych i  kronikarskich następujące ąrlyku 

Jy: Rafał P fe ffer —  Przed komercjalizacja na 
iszego kolejnictwa, Dr. Tulo Nusenhlalt — Bat 
.Wy austrjackie, szkic historyczny p. t. Kantc. 
r fś e i żydowscy w Bosj), dalej dodalek ty go 
iJniowy ..Lekarz dom owy", informator gospo 
jdarczy. przegląd r a d io w y ,  obfity dział sportu 
w y  i  t. d. W  odcinku fejletonowym zamieści 
m y omówienie ostatnich książek Jacka Lon 
dona, oraz humoreskę Franciszka Molnara.

Nadzieje na potanienie paszportów
zagranicznych narazie prysły!

i

.letbi;-. / w ó iszaw sk ich  ugencyj prasow ych  
donosi: Jeszcze przed tygodniem niożiia by­
ło .m 'eć nadzieję, że ceny paszportów zagra 
oicznych zostaną obniżone. Tendenc ja taka 
•> vraźnie zarysowywała sie w  Min. Spraw 
Wewn., a nawet w  Min. Skahru, gdzie w  roz 

v,ićh dawano do zrozumienia, że nie bę­
dzie ono stawiało oporu w tym kierunku. Za­
przeczenie rządowe, dotyczące wiadomości 
prasowych w  sprawie paszportowej wskazy­
wało, że informacje prasy były nieścisłe, a n»r 
że były oparte na zmyślonych wiadomościach. 
Ale już dziś można z całą stanowczością za-

znaczyć, że wszelkie nadzieje paszportowe pry 
sly. Dowiadujem y się. że M«n. Skarbu dawało 
do zrozumianą, że poszłoby na obnażenie ceny 
paszportu z 500 na 300 zł. względnie 250 zł. 
Taka zniżka faktycznie równałaby się zeru. 
albowiem ten kto nie może zapłaci! 500 zł, nic 
może sobie też pozwolić na 250-złotówy pasz­
port. Ponieważ inne Ministerstwa nie taką 
zniżkę m iały aa iuyśli i nie uważają podobnej 
redukcji ceny paszportu za celową —  wszelkie 
rozmowy miedzymiinisterjalne się skończyły * 
nic należy zbyt optymistycznie zapatrywać 
się na rozwiązanie zagadnienia 
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W sprawie ksiąg handlowych
Dziś, w  iw'edz’elę 27 hm. o godzinie 5 po poi. 

Wygłosi w  lokalu Krak. Stow. Kupców*, ul. 
Grodzka 43 odczyt Dr Rudolf Bereś. Dyr. Izby 
Handl. i Przem. w  Krakow-e. n. t. .0 obowiąz 
ku prowadzenia ksiąg handlowych". .

P o  odczycie dvskusja. podczas które: oma­
wiane będą najpraktyczniejsze metody prowa 
dzenia księgowości handlowej, co wobec nie- 
pomfiernycb wym iarów  podałkowweh stanowi 
dla kupiectwa sprawo pierwszorzędnej wagi.

Dwa domy dla bezdomnych 
>: na „Birnhaumówce"

Nad mieszkancany domów przy ul Krakow 
sjłie-j 1. 21 i 1.. 28 wii«i od dłuższego czasu groź 
ha dełożowania. gdyż domy te mają być zbu 
rzonC na podstawi! nakazu kom isji'policy  jne 
budowlanej. Mieszkańcy tych domów w licz 
bie ókołó 300 osób należący przeważn:e do 
sfer najuboższych. nie są w możności nabyć 
inne mieszkanie i narażeni są wprost na w y 
rzucenie na ulicę.

I W  sprawie tej interwenjowały wczora j u p. 
wiceprezydenta miasta inż. Sarego prezydja 
Zw iązków  lokatorów. P. wiceprezydent Sare 
Tspewnił delegację, że prezydjum miasta pole 
Oiło budownictwu miejskiemu sprawę tę je­
szcze rag dokładnie zbadać, aby choć przez zi 
Olę lokatorów tych domów pozostawić. Po 
nadto uchwaliło prezydjum natychm iast p rzv  
stąpić do budowy dwóch 3-pietrowrch domów 
dla tvch lokatorów na Birnbaumówce, tak 
aby domy te już z wiosną mogły być oddane 
db użytku bezdomnych lokatorów. BndownSc 
two m iejskie otrzymało nakaz bezzwłocznego 
przygotowania odpowiednich planów do bu­
dowy.

—  C Z Y T E L N IA  ZR ZE S ZE N IA  K O B IE T 
ŻYD O W SKICH . W ydzia ł Zrzeszenia kobiet 
żydowskich zawiadamia, że od wtorku 29 bm. 
każdego wtorką od godz. 5 do 7 wieczór otwar 
*9 będzie dla wszystkich członków czytelnia 
W lokalu stow. .,Przedświt-Haszachar ‘ (Stra
dom 15).

W IEC ZÓ R BAJEK ŻYD O W SKICH  (w  ję 
ayku polskim ) urządza Zrzeszenie kobiet ż y ­
dowskich w  sobotę z grudnia br o godz. 4-te] 
Popołudniu w  sali Towarzystwa Lekarskiego 
(ul. Radziwiłłowska 4).

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH  W  KRAKO­
W IE  w czasie od 20 do 26 bm wyrażał sie w na­
stępujących cyfrach nowych zachorowań: szkar­
latyna 5 wypadków, dyfterja 4. paratyfus 1. tyfus 
brzuszny 4. róża 2, koklusz 5, odra 6.

—  PRZEBIŁ SOBIE PŁUCO — OŁÓWKIEM  
Antoni Poduchowi« agent handlową- idąc ulicą 
Kościuszki poślizgną! się rin chodr.jku i upadając 
°*W ł si$ na ołówek którj miał w  Iueazei.. kam.

zelki Ołówek przebił skórę . i utkwił w  ie.we.ro 
płucu Lekarz pogotowia ratunkowego po udzie- 
leniu nieszczęśliwemu pierwszo! pomoo.y, prze 
w iózł go karetką do. szpitala.

— SYM U LO W AŁA  — SAMOBÓJSTWO. Zieliń­
ski Stanisław dzierżawca dóbr Ko-kotów pow 
Wieliczka zgłosił do policji. żc dnia 25 bm. o 
,;;odz. 12 zauważył na polach obok toru kolejowe­
go nieznaną kobietę leżąca bez przytomności. Mi-j 
ta ona wvpić lyzołu w  celu samolHijezyni. Zieliń­
ski zabrał kobietę do Krakowa i odwiózł ją do 
szpitala, gdzie stwierdzono, że nazywa się ona 
Wanda Wałko (lat 211 z Wieliczki, a zaLrueie sy­
mulowała; po zbadaniu przez lekarza Walkówna 
zbiegła ze szpitala

— ZDERZENIE BEZ W YPAD K U  Wczoraj 
przedpołudniem wóz tramwajowy Nr. -tli na ulicy 
Tadeusza Kościuszki zderzył się w czasie mijania 
z wozem plalformowym, wskutek czego oba wozy 
zośln łf u iżkodzorc Wypadku v. ludziach nic było

— SZAJKA ZŁODŻfEJI MIESZKANIOWYCH  
Organa wydziału śledczego aresztowały: Antonie 
go Gadacza (lat 25) pochodzącego z Częstochowy 
orny Antoniego Kwintę (lat 25', rodem z Opawy 
w  Czechosłowacji, przynależnego do Mogilan, obu 
bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkanią, pbrt 
zarzutem kradzieży pasów ti-anNiuisyjnych warto­
ści około 150 zl na szkodę tirroy Buszczyński i 
•Skn w  Prądniku Białym, dalej, pod zą rzutem kra 
dzieży roweru warLości 2.0 zł na .szkodą Ludwik i 
Rajtara, zam. przy ul Warownej 1 65. oraz pod 
zarzutem kradzieży garderoby znaczniejszej w ar­
tości na szkodę nieznanego dotąd właścicielu dwo 
ru w powiecie miechowskim Nadto aresztowano 
znanego pasera Piotra Kurowskiego, stróża doóiu 
przy ul: Szewskiej 1. 3S. który skradzione przez 
Gadacza i Kwintę rzeczy nabywał od nich celem 
dalszego pozbycia. Gadacz i Kwinta są; znanymi 
złodziejami mieszkaniowymi; zaś Kurowski za.wo 
dowym paserem Wszystkich trzech odstawiono 
do więzień sądowych, zaś część rzeczy pochodzą 
cycb z kradzieży odebrano i zwrócono poszkodo 
wanym. Dalsze dochodzenia w toku.

— GOLEC I  FRANCUZ. Aresztowano Właidysłu 
wa Golca (lat 20) zam przy u) Dietlowskiej ł. 71 
notowanego włamywacza mieszkaniowego pod za 
rzutem włamaniu i kradzieży gotówki oraz biżu 
terji na szkodę Józefy Cichońskie] przy ul Kar­
melickiej 1. 14 oraz kradzieży garderoby i biisu 
terji z mieszkania Heleny Rachwał przy ul Baito 
rego 1 22, — Nadto aresztowano Jalęóbn Franca 
za (lat 18) z Poręby Spytkowskiej pow Brzesko 
pod zarzutem kradzieży futra z ganku wartości 
500 zł na szkodę Kriegera Chaskłą zam przy ul 
Lwowskiej L 54 Francuza odstawiono do aro 
sztów sądowych.

— MIAŁ PECHA. Policja aresztowała na pian 
tach Stanisława Leśniaka (lat 28) w chwili, gdy 
niósł nakrycie czarne podbite ba ranami, wartości 
około 100 zł, które skradł 7,bryczki na pl Szcze­
pańskim tego samego dnia na szkodę Stsnisławy 
Bemowcj z Woli Duehark-iej. Skradzione nakrycie 
od Leśniaka odebrano, zaś jego odstawiono do a- 
resztów sądowych

—  DEZERTERA J.uljana Gawędę (lat 21} are- 
sztowala policja krakowska i odstawiła do żan­
darmerii wojskowej.
-— Z NIEZAMKN1ĘTEGO PRZEDPOKOJU przy
ul. Rakowickiej 13 skradziono palto wartości 
250 zł na szkodę Ignacego Oremusa.

 O r-
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W  Rzeszowie zmarł onegdnj adw I)r W olf Buch 
w 42 roku życia.
■* — "    p|- li-r '" i "T|| r.iT-fiMi Il~' ' ~

— KOŁO ŻYD. PRAC UMYSŁ. ..AWORAtr
(Dietlc 10T 11. p.). Dziś w niedzielę punki, n' o 
r-r. S-'c; ;ew. Ti~. Oi:.:. V<.-T)scao wy sto! -..r- .- 
n. „30 lat Bundu ; 50 la: siom zm ‘. Goście uńk 
wiUzitułl.

f PRZENIESIENIE BIUR I AMBULATORJÓW KA- 
i SY CHORYCH W  KRAKOW iF DO NOWEGO OMA 
1 CH I PRZY UL- BATOREGO 3.
j Dyrekcja Kasy Cborycb w Krakowie zftwiadam&ió
: w rK-.riifd/jstfk JR. RsJopad* f92? r. z powodu prze
i niesienia biur ; ambulatiojów do nowego gmachu 
i DTzy «L  Batorego •?, nrzedow anlc S ordynacie lekar­

skie zostaną wsrr-zj manc, 
j Normalny it& nrzcdowauia. i ordynacje ieteaiskif 

rozpoczną się we wtorek 34 listopada 1927 r. o goJz. 
ś-tuci raiio, w nowym gntnciiu nrzy «L  Batorego 3. 

| który to gnwch zbudowany według nowoczesnych 
i wzorów zagranicznych, ttak pod względem sanltar- 

tiym. iaJj : hygięnjcznym zariewolni wymagania u- 
hezpicczonych członków Kasy. W  gmachu tym czyn 

| tych będzie 34 ambulatoriów, a mianowicie: 3 cld- 
, rtirgiczne. 2 la.nrygologiczoe, 1 kobiece. 3 wenery­

czne, '8 ■ bakteriologicznych. I okulistyczne, 3 dzle- 
: cięcc. 5 wewnętrznych, 3 dentystyczne, l la*ui» so- 
| buc. 1 rcenlgen i Z sysicutu nerwowego.
, Równoc/eśnie zcwiudnniiz się. że z dniem 29 Huto 

pada 1627 v. biura • imbuJuforiu Ickairskie, jnajdnią- 
i - e się PTz.y ul. Danajew Joego 5 i przy Rynku IQk>> 

parsk im 9. bertą /v-mk.de. 293$ e t
— o-   ' "  '-

BN1.J--S JON < Ziai one ii. L p.J, OilS w uie- 
dvii±le o godi. i  ** wtęesuręk połączony z żyw jr®  
dzitnaukicir,. Geście talie widziani.

—■ f rtłRDOMA '. Dziś, w niedziele o gedz. A3B 
-l.ołko der-Ui.jf.icz.ni' ? reJer Jem kol. Milbłstełna & 
i. ..flpozycie w  sbunr/nue"

-  KOI.1.EG1UM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 
irynek gi A-.-B, i. 34> poniedziałek, 28 bm. Dr. Cml 
Szinaęęl: O dz,eciacb nerwowych w oświetlenia pcfs 

bologi' ątfy w dualne; Dra Adlera; wtorek 29 bm. 
proL w .  Di Józei Flach: Z osobistych wspom­
nień o Stanisławie Przybyszewskim; środa 30 bm. 
prof. U niw. Dr. Wttołd WUkom: Praktyka i teorfa 
rad ja : czwartek 1 grudnia doc Unłw. Dr. H. W2B> 
nap Grabowska: ReUghi indyjska (Uodnizm); sołm 
a, 3 grudnia, proł. i red. Dr. Józef Flach: WyapkUl 
k i w oiebezpkczeństwie. Pocz. o godz. 7 m

Zast«p»łwo skład fabryczny
' V Akc Fabryk) Olejów iluszczów Roślinnych

■ i. l>. i'OTOKA Synowie, Będzin-Małobądż
W Sb CEN TY M OSZKOW SKI, K R AKO W
> ik o ła j ik a  L. 32 T n is fo n y  N r. 2419 , 4194
* M c,,e też O le i rycynowy medyczny i teehnleZM 

O lej rzepakowi adalny i 'echaiczey 
Olej kokosowy teebniazny 
Olei laiaoy
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Brak słowa —  triumfem kicerratograji
Wymowa twarzy, ciała, przedmiotów

Jednym z  walnych argumentów wciąż je- . w idza w  odpowiedni nastrój, czy efekt opty- 
szcze dających się zauważyć i właśnie osta- czny obrazu, należy też poświęcić osobny ariy
tm o —  w  miarę rozrostu, a nawet już: rozpa­
noszenia się kina —  dopiero napływających  
wrogów ekranu jest zarzut, jakoby film był 
tylko mniej wartościową namiastką, niższego 
rzędu surogatem teatru. Za dowód przytacza 
idę tu najchętniej fakt, że kino wyzbyło się zy  
wej mowy, a więc głównego wyrazu i nerwu 
ludzkich przeżyć, dramatycznego ukształtowa 
nia.

Czyż trzeba d«s objaśniać dopiero, że za­
rzut ten nie wytrzymuje krytyki? Przeciwnie, 
to właśnie teatr cierpiał bardzo i cierpi wciąż 
na przerost słowa, którem pokryć Usiłował 
niejeden brak. To też liczne prądy ostatnich 
czasów, od naturalizmu począwszy aż po fu­
turyzm, kubizm, biomechanikę i  „semjotykę* 
w  teatrze, starały się zniwelować skądinąd 
bardzo nieraz poetycki i  piękny element, prze 
sadzający «ię jednak na sccuie często w nad-
udanne rozm iary  i obce życiu  i ruchow i form y.

TiUdno zaś pojąć, dlaczego kontrast tego, 
w  uw ala się dziś powszechnie za obciążenie 
t  klęskę teatru, nie ma być zapisany właśnie 
sta dobro kinematografii? Owszem, należy też 
mocno wątpić w  to, czy „film mówiący", gdy­
b y  się m>ał stąć rzeczywistością, wyszedłby 
•KłttCe filmowej na zdrowie. Według większo- 
M  krytyków byłby to zgon ‘.kina, względnie 
podobnie, jak ma s:ę rzecz z radjofonją punkt 
Wyjścia nowej sztuki. W  rzeczy samej, akto- 
rzy „kloetofonu" musieliby mówić albo jak 
aktorzy teatru —  dla ucha (film zrezygnować 
musiałby wtedy ze swej międzynarodowości, 
a nadto gra mimiczna kolidowałaby z tenden 
«Jami akustycznemil), albo też musieliby tra­
ktować słowo, jako coś drugorzędnego, czyli 
Wedle słów B. Balazsa odgrywać rolę nie jako 
*-?1 brżUchomowców.
1 W idu  teoretyków filmu w idii niebezpie 
cadbtw o dla kina nawet w  owych koniecz­
nych nieraz napisach, stanowiących tytuły 1 
komentarz akcji. Jak oczywiście nadużywanie 
I bezmyślne stosowanie napisów zepsułoby i 
roaerwałoby najlepszy nawet film, tak jednak 
ftbytnl „puryzm" nge byłby tu na miejscu. 
Uznają to tacy znawcy kina, jak Irzykow ski 
Zresztą rozwinęła się już cała. różnorodna, a 
nieraz i inwencji pełna technika stosowania 
napisów odpowiednio do akcji, tła, treści 5 na 
•iroju danego obrazu. S p ra n e nap:sów filmo 
wycb, posługujących się z calem wyrafinowa 
d c m  wszystkiemi zdobyczami nowoczesnej ty 
pografji, a to celem doraźnego wprowadzenia

kuł, oparty na przykładach, wzorach i prze­
strogach.

Na co jednak dziś jeszcze zwrócić chcieli­
śmy uwagę, to na takt, że niemota filmu, to 
bynajm niej nie brak możliwości wyrazu, ale 
właśnie jego specyficzne i najbardziej —  bo­
gate możliwości. Istotą wszelkiej sztuki, jak 
też i każdego przedmiotu nawet, jest właśnie 
to odrębne „specyficum", które odróżnóą tę 
sztukę od innych, dany przedmiot od innego.

Podczas kiedy zarówno w  życiu, jak i w  te 
atrze nieme przedmioty, zw ł. do niedawna, si­
łą rzeczy by ły  zawsze na drugim, lub trzecim 
planie, to w  filmie nie degraduje się przedmio­
tów, walory ich podkreślając i oceniając należy 
cie. Wskutek obopólnego milczenia stają się 
przedmioty człow iekowi na ekranie, niemal-że 
współmierne, a nawet uczą gc dopiero milczeć 
odpowiednio, składni;, wyraziście. Splatają s:ę 
z nim w  jedno, stają mu się pomocne, tow arzy 
szą mu i stanowią w raz z :im  ową całość, ktć 
rą tak chętnie nazywa się dziś „fotogenfą" Nie 
mówiąc mniej od ludzi „fiitnowych" mogą 
przedmioty i dekoracje powiedzieć i wyrazić 
tak samo wiele, wespół zaś z ludźmi o  wieie 
więcej, w  każdym zaś razie inaczej, niż w ten 
trze.

Gesty >ay aktora w  teatrze są w najle. szym 
razie zręcznym akompaniamentem słowa. W  fil 
mie jednak znaczy bezgłośna mowa artysty 
wszystko, stanowiąc o walorach togo fetysza 
kinowego, któremu na imię: fotogeniczność. E- 
kran wym aga bowiem odrębnej gry  mimicznej. 
Na scenie, gdzie całoszktałt akustyczny słowa 
jest naogół niemal celem, nie obserwujemy i nie 
traktujemy mowy, jako ruchu, wyrazu warg, 
c zy  twarzy. Na ekranie jednak, będącym „ma 
Jarzeni ruchów" jest mowa grą mimiczną i bez 
pośrednio widzialnym wyrazem  tw arzy aktora, 
a także wyrazem  — tta, dekoracji, przedmio­
tów  „m artwych".

Tak też czyni nam film zrozumialemi języki 
wszystkich narodów, ras i czasów, narzecza 
gw ary wszystkich sfer. Nb., o  ile film spełnia 
zadanie, a aktorzy' grają dobrze. Kino z natury 
swej pantoiiiłczne, 00 podkreślił już niemiecki 
estetyk filmu K. Lange, rozi. udowało i pogłę­
biło mimiczne ruchy twarzy, jak wogóle wszyst 
kich organów ciała, mogącego już dziś powie­
dzieć całkiem wyraziście, co zechce tylko.

Dobry aktor film owy mówi całkiem inaczej, 
niż dobry aktor w  teatrze. Aktor film owy mówi 
możliwie na;wyraziściej dla o k a  ludzkiego, 
podczas gdy aktor w  teatrze mówi dla uc ha .  
Tak w ięc teatr nazwać możnaby kinem akusty

czneni w przeciwieństwie do kina optyezaeBO- 
„Kinetofon" zaś nie zastąpiłby ani teatru, w  któ 
rym ogląda! chcemy żyw ego  aktora, ani też 
„malarza ruchów" —  optycznego kinoteatru.

(Te ).

• NIEMIECKI FILM RAD JO WY.
Niedaleko odbyła się %v jednym /. kinoteatrów 

Berlina ..Phóbus Balast'- pretnjeru nowego obra­
zu film owego pt. ..Czar radja” . Filin daje obraz 
technicznych urządzeń rid io fon ji niemieckiej, zwŁ 
stacji berlińskiej, zastosowanie radja w  różnych 
dziedzinach codziennego życia. Wśród grającyehj 
bierze udział znakomity artysta film owy Werner 
Kraus.

TR ZE C IA  CZĘśC FILM U PT. „N APO LE O N ".
Abel Gance, reżyser wyświetlanego obecnie 1 w ' 

Krakowie filmu pt. .Napoleon" (cz. I.), otrzym ał 
ostatnio podobno ze strony angielskiej fundusze- 
potrzebne do ukończenia monumentalnego fllmo. 
Ta trzecia część filmu pt. „Upadek orła“ ilustruje 
powrót Napoleona do Francji z wyspy Elby, pa­
nowanie ..100 dni" i zesłanie Napoleona na w y ­
spę św Heleny.

ZO LA  N A  EKRAN IE .
W ytwórnia „Defu“ nakręca obecnie lilm , przy­

gotowany według powieści Emila Zoli „Teresa 
Raąuin" przez W  Haasa i F. Cnrlsen. Insceniza­
cję prowadzi J. Feyder. Rolę tytułową kreuje 
Gina Manes. Prócz tego w film ie gra m. in. ró­
wnież Schlettow.

Z  T Y S IĄ C A  PRO PO ZYC YJ na tytuł do nowego 
filmu Harolda Lloyda wybrał dowcipny aktor- f i l­
mowy napis „Speedy". Nazwa ta nie jest niczern 
innem, jak tylko dowcipnem przezwiskiem samego 
HuroldaLloyda. Przezw isko to jest zresztą w  A- 
meryce bardzo popularne, nosi je m. in. również 
mistrz boksu Dempsey.

W Y TW Ó R N IA  „D EFU“  zaangażowała Lucję 
Hófłich do głównych r$l w dwóch filmach, a to  
do filmu „Manege" i do filmu pt. „B iberpelż” w e­
dług sztuki Gerharda Hauptmanna.

W E S O Ł Y  K Ą C IK

CZUŁOŚĆ,

Dzwonek u młodego lekarza. Otwiera sama 
żona i ku wielkiemu zdziw ieniu spostrzega 
pacjenta.

—  Czyżby nie mógł być Pan tak dobry i 
przyjść jutro?

—  A  dlaczego, czy pana doktora niema w 
domu?

— Owszem jest, ale Pan jest jego pierw­
szym pacjentem, a on ma jutro urodziny w !ęc 
chciałabym bardzo sprawić mu niespodziankę.

A U TO R YT E T .
—  Pan nauczyciel znowu <*:ę na ciebie ża­

lił! Już chyba nigdy nie zmądrzejesz!
—  Ależ, tatusu — !
—  Tylko be2 sprzeciwów! Jako ojciec wiem 

to chyba najlepiej!

(Dokończenie toJMom ee strony 3-deJł. 
w ie  kościoła. „N ie  byłoby ile ”  —  powiedziała — 
'-gdybyście w zię li ślub w  kościele” . Na to odpar­
łem: I  tak pobierzemy się. Jestem starym rewo­
lucjonistą. N ie  mogę działać wbrew memu su­
mieniu, proszę mnie nie zmuszać do tego. Staru­
szka rozpłakała się. T a k ie  ojciec, stary rewolu­
cjonista miał łzy  w oczach Zgodzili się jednak.

Tak w ięc pobraliśmy się.
Zrana poszła piękna młoda małżonka do pracy, 

a o  czwartej w róciła  do domu. W  rękach miała 
teczkę W ciąż powtarzały się resume pieszczotli­
we słówka. I Wciąż znów łzy  szczęścia i miodowe 
tygodnie.

T rw a ło  to dwa miesiące, jak to dziś w  zw y­
czaju. Pewnego dnia w róciła  młoda piękna mał­
żonku bet teczki do domu 1 dalej w  płacz: „D la­
czego płaczesz?" zapytałem. „Czy zgubiłaś może, 
B o le  zachowaj, teczkę?”

—- Nie, odparła, cóż mówicie o  teczce? Zwolnio­
no mnie, gdyż redukują urzędników!

_  Co mówicie, zapytałem, na miłość Boga?
—  Tak, odparła.
— Za pozwoleniem, rzekłem, nie lądahtm od 

Was posagu, ale liczyłem się z waszem stanowi­
skiem.

Młoda małżonka była niepocieszona.
Tak jest, powiedziała, zwolniono mnie, jako

—  Przepraszam, odparłem, sam pójdę i  wszyst­
ko wyjaśnię. T o  przecież wykluczone. — Ubra­
łem spodnie i  wyszedłem szybko.

Przyszedłem. Zawiadowca byt takim starym re­
wolucjonistą z bródką. Wyjaśniłem mu, łajdakowi 
całą sytuację, na co 00 powiedział mi uparcie: 
„N ie  wiem o  niczem!" Opowiedziałem mu o  posa­
gu, lecz 00 nato: —  „N ie obchodzą mnie żadne 
sprawy rodzinne, —  Powiedziałem: „Jestem rów ­
nież starym rewolucjonistą, z  1909 roku” .

Zarządca kazał mi jednak opuścić urząd. Pole­
ciłem się i poszedłem do domu. Przyszedełm, mai 
żonka moja siedziała i nic płakała już. .Dlaczego" 
rzekłem, „przestaliście płakać? Ożeniłem sic z wa 
mi ,a teraz zwalniają was z  posady!”  Ująłem ją 
za rękę i  poszliśmy do mateczki. „Dziękuję Wam” 
powiedziałem „za dobrą przysługę. Czyż myślicie, 
iż  możecie teraz Spać spokojnie dlatego, żeście mi 
dali tuzin łyżek?‘-

Staruszka, kwiatek Boży, w  płacz. Także ojcu, 
staremu rewolucjoniście, stanęły łzy  w  oczach. 
„W szystko pochodzi od Boga” , powiedział „M ole 
i tak będziecie mogli żyć z sobą” .

Chciałem za to ojca wypoliczkować Ale po­
wstrzymałem się. Mógłby mnie wkoćcu, arab, za­
skarżyć.

Splunąłem w ięc tylko i  poszedłem.
Otóż rozwiodłem się i  szukam narzeczonej.

Tłum X . T.

H r Ł Y  W j i i t o m .

W hotelu
Sied2« w cichym pokoju hotelowym. Na koryta­

rzach wojłokowe chodnik! tłumJą każdy krok prze­
chodzących.

Służba obojętna, bez niechęci i bez zamiłowania. 
Pył pokrył tapety Ścian, dywan leżący na środku 
posadzki i kapę na łóżku.

Nic z wdzięku, nic z jakiegoś uśmiechu, nic z 
przylulnoścl.

Takie to wszystko sztywne i obojętne.
Zwykły, banalny pokój hotelowy.
Przyjadą goście z pogrzebu — łzy i krepa wszę­

dzie, wyjadą — pokój ten sam, nic w nim nie pozo 
stanie ze smutku.

Para kochanków — zdaje się namiętnością i żą­
dzą przesycone powietrze, pojechali dalej — pokój 
nadol zimny I obojętny.

Ktoś łka z bólu i ustóp się włóczy przed straszną 
chwilą rozstania — ten pokói, ostatni świadek ich 
łez nie mówi nic. Czeka na nowych gęści.

Jacy oni? Skąd? Wszystko mu jedno.
i dlatego nie lubię pokojów hotelowych.
Nie lubię 1 serc ludzkich, zawsze dla wszystkich 

o-twarfych I jedna1'wych. Nie hiblę, bo są one, jak 
owe banalne, nudne pokaja hotelowe.

~ T :
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2  G j g Ł O Y
O i e . d s  k r a k o w s k a

Kraków. 26. 11. lila  akcjj tendencja uirzj mana 
Dolar bez zmiany.

Djei.i w  obrotach prywat łych na rynku akcyj­
nym tendencja utrzymana. Nastrój nieco mocniej- 
tzy, obroty ograniczone do minimum, większość 
papierów bez cuchu. Kursa kształtowały się na­
stępująco Bank Polski 1551/4— 155 3/4. Żieleniew 
dfci' 21.65—21.85, Górka 86 -87. Chybie 610^6:20, 
.Tawoizno 23.60- -23.75 

Na rynku walut i dewiz tendencja bez zmiany, 
.zainteresowanie słabe, óbroly niewielkie W  Kra 
kow ie dolar 8.873(4— S 881/4. czeki bank .\"H i 
pół do 891 Warszawa gof 8 8734 R881 1 czeki
8.90—8 90.45. Lwów got S 87 3,1—8 88 1 ,'4 czeka 
8.903/4-8.911/1 Katowice got 8.88 - 8  88 ! pól- 
czeki 8.90—8.90 i pół Na wszystkich giełdach na­
strój spokojny, przy zupełnem prawie wyrówna 
nin się kursów. Bank Polski bez zmiany

Giełda warszawska
Warszawa 2 6  bm. 0\v:. G ie łd a  walut
Dolary 8"8S. - w■"/ 8‘P0. I;m-. '•86.
Pdjrta 124 50. 124 51. 124-19 
uu ui li. 360 22, 361-1. , 359-32. 
ondyn 43*50 spr.. I-."61, kup. i.!*39 

.i, Jork 8*90, sprz, 8/92. knp. ■'-'88.
Paryż 35*08, spr/. ;5" 17. kup. 34-65 
Praga 26*41 ,-prz. 26-47 kup. 26*35 
zwa c irja 171-90. sprz. r,2v'3 : w.. 171-47
loćny 44'-. 6, 4M 6" . 48'C t.

.Warszawa, 26 11 PAT Akcje. Bank haiidl l^o 
Bank Polski 156, io5.,»0. Powszeałmy K.eóyi 24.59. 
Bank. zw. sp zaiobk 89, Tow. LUekli lo. Czersk 
1.07, 1.06, Kirley 57, Lazy 0 46. Węgiel 116 óO. 115, 
Nobel 45.50, 45,” Lilpop 38.50, Mourze.jów 950, 9 40. 
Parowozy 36, Oriwein 12 50. Ursus 23.75. Stara,-im 
Wice 71, 70, Żyrardów 17.50. Zawiercie 37. Bo 
kowscy 3.90. 3.80, Ha borbuśch 156 Dolcówka 63.
5 proc. konwersyjna 6650. 10 proc kolojow i
102.85, 103, 5 proc Konwersyjna kolejowa 62.50.
8 proc. listy zastawne Panku Gospodarstwa Kr i 
jowego 92. 93.

+ * * _
Giełda poznańska zbożowa z dnia 26. bm: żyto 

39—40, pszenica 47, i8. groch polny 18. 53. resz.ta 
kursów bez zmiany Tendencja spokojna

Ciet<f£ wsiectańska
K ie d e ń  d . 26 Ir. n .  -,r. a . i .i. o twisty

...msterdan’ 215'65. ; eląra-l 12 46. Ilerłin 169' 
i Tuksele 98-61 i intnj; <••// 12S-P8. l\oi.r-nbę«;. 189*70 
Londyn 34*54 .k aoi s i .119-70, Yedjł ho- 38i4 Now\ 
Jork 768-15. Oslo 188-i.O, i aryż 27*81 eiaga 20-6t.

. -otja 5-09, fztokfifim 19tiv6. Whbmwii 79*31-- 79-62 I 
uiych lSfc‘48 A a  ciykaiiskic 7t. *50,niemiecku: 16i"7;i - 

polskie—.— — — i-seskic 20-92 węgiersku- 12ivbS-
— Jkltc*« ; Zieleniewski —.*— . skesja 0-— Siersza
— [ anio 8 — harpat> 29 — , Galicja 80-— \alta 37-85

(le ła s  aurychska
Zurych, 26. l l  PA T  Paryż 20.40.5, Londyn 

25.301/4, Nowy Jork 5.18.52 i pól, Belgja 72.41, 
Włochy 2823, Hiszpanja 87, Holandja 209.50, Ber­
lin 123.83, >V ledeń 7312 i pól, Sztokholm 139.75, 
Osio 137.95, Kopenhaga 139, Soija 3 74.5, Praga 
15.37, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.80, Białogród 
913, Ateny 6.90, Konstantynopol 2.68 Bukareszt 
3-17.5> Helsingfors 13.07, Buenos A ires 221.25.

f i  Akadenija ta M a
w Starym Teatrze

Kraków, 27 listopada 1927 

W czoraj wieczorem odbyła się w sali Stare 
go Teatru przy oardzo bcznym udziale publt 
pzuości uroczysta akademja ku czci dziesięciu 
lecia deklaracji Balfoura.

Na akademję przybyli między innymi: Rad­
ca województwa p. Skarbek w  imieniu p. W o  
jewody krakowskiego, wiceprezydent miasta 
t>r Schneider, prof. Dr Taubenschlag z ramie 
*ńa Senatu akademickiego, konsul czeski p. 
Sedivy, prezydent gminy żydowskiej w  Krako 
Vrie Dr Rafał Landau i  wiceprezydent Dr H -  
schlowitz, prezes stowarzyszenia Bnei-Brith  
tir. Adler, prezes stowarzyszenia kupców rad 

Scbarbter i wielu innych.
Mowę uroczysta na Akadem ji wygłosi! po 

seł D r Leon Reich.
Bliższe sp raw ozdan i z powodu spóżniom- 

Pory zamieścimy w jednym z najbliższych 
°*unerów.

Karola Seitza
Seitz wyszedł bez szwanku.^.Sprawca aresztowany.

-
(Telefonem od. naszego, &on ąpondenta)

Wiedeń. 26. 11. (D j Dziś w  godzinach popo 
fabułowych, gdy burmistrz miasta Wiednia i 
jeden z  najwybitniejszych przyw ódców  socja­
listycznych w Austrii Karol Seitz opuszczał da 
wny Nordwest-Rahnhoi po uroczystości o- 
twurcia Schneepj lastu. w  której brat udział w 
imieniu zarządu gminy, zb liżył sU: do niego pe 
wien mężczyzna, który oddał w  kierunki bur 
mistrza Seitza kilka strzałów rewolwero­

wych. Burmistrz Seitz wyszedł bez szwanku 
Sprawca zamachu, został aresztowany.

Wiadomość o zamachu na lecna ż najpopu­
larniejszy cn osobistości wiedeńskich rozeszła 
się lotem błyskawicy po stolicy naddunnj- 
skiej i wyw ołała  olbrzym ie wrażenie.

Szczegóły zamachu

palastu specjalnie w  tjrm celu. by dokonać a>  
machu. Do burmistrza Seitza oddał 3 strzały 
które jednak na szczęście chybiły. Udało m i  
się po oddaniu strzałów wydostać poza obręl 
dworca północno-zachodniego, poczem rzuci 
się do ucieczki Rozpoczęło natychmiast po­
ścig. przj czem policjanci oddali za zbiegtęn 
4 sb zały które również chynóly. Z  powoJ* 
ożywionego ruchu ulicznego pościg był w yso­
ce utrudnim y. W  pewnej chw ili J»dało s lf 

| StreRiugerowi wskoczyć do przejeżdża jącegi. 
właśnie tramwaju, gdzie tzedoslał się n * 
przedni? platformę. Pewien robotnik jednał.

! przechodzący właśnie w lem miejscu, zorjen- 
j towal się błyskawicznie w sytuacji i wskoczyli 
J za zltóegiein do tramwaju, polecając motoio w *

W iedeń. 20 U. (D ) Sprawca zamachu u a  mu natychmiast wstrzym a- wóz. Dzięki t r a n  
burmistrza Solza  nazywa się Ryszard Stic- j sprawcę zdołano aresztować. Gdyby nie przy-* 
łun Jor. Z zawodu jest aktorem, liczy lal 25. ; tomność umysłu owego robotnika. Strełdngeg
Slrch irjei l»yl podobno do niedawna socjaii ! ulotniłby się. Obecnie prowadzone jest energt: 
sta. czv liż.kou iun ‘slą nawet. ostatnio zaś prze ■ czne śledztwo w tym kinunku czy S łrdA igeń  
szedł do obozu prawico w egu. Niedawno wniósł j nie miał wspólników.
r.n prośbę s io  m agisli atu w iedeńskiego, którą ! \y ciągu w ieczora złoży li p, Sei-tzowi z  ofe» 
za ła lw !ono ojlm ów nie. toteż postanowił W m - ! zj-, ocalenia gratu lacje: prezydent repabllld»:
ścić sie nin burm istrzu. kanclerz Seipel oraz przedstaw iciele kotpustt-

Strebjngcr udnl się dziś na o lw are ie  Sclntw i dyplom atycznego,

Czyżby bajka o mordzie rytu­
alnym w Kownie

Kowno. Jo. l i .  ŻA T . P ow ażn y  lojii.cc żydów 
ski Chajker zosia ' w raz rodzaja w ezw any 
na policję. yJzic zarzucono ,iin zam ordowanie 
lf>-letniej inicczark: chrześcijańskiej;, która sla 
le do nicli nosiła mleJco. Policja przep row adzi­
ła surowa rew izje w domu Chajke-rów. prze­
szukano uawei słupnię. Bezpodstawne posa 
dzenie kupca żę dov.sk ego w yw arło  wielkie 
(O zgoryczen c wśród ludności żydow sk:e.i.

Bohater afery tysiącfrankowej 
spadkobiercą olbrzymiej fortuny

Praga 26 21. PA T . „Prager Tageb la tf pod- 
nosa, że w związku zt- śmiercią ks. Alfreda 
Windischgrąetzą fidekomiisy zarówno czecao- 
słowackie jak i wittembergskie stanowiące o l­
brzymi spadek przechodzą na ks. Ludwika 
W iudischgraeiza. który iako jeden z głównych 
oskai źonych w  węgierskim procesie o fałszer­
stwo francuskich banknotów tysiącfranko 
wych okazany został na 4 lała więzienia.

Afera Blumensteina
Wjedeń. 26 11. P A T . K om sarz polic ji pary 

skiej Colombani przybył wczoraj z Paryża do 
W iednia celem konferowania z policją wiedeń 
cką w sprawie Blumensteina.

Ucieczka berlińskiego bankiera
Paryż. 26. 11. PA T . Dzienniki donoszą że 

bankier berliński Kraemer uciekł po utrzyma 
niu wiadomości o aresztowaniu swegc- sekreta 
rza Brucka, oskarżonego o udział w fa łs zow a ­
niu obligacyi węgierskich. Do wszystkich i>o- 
sterunków pogranicznych wysłano rozkaz a- 
reszfowania Kraemera.

Stosunki w więzieniach poli­
cyjnych w Belgradzie

na postarzeniu Skupczyny
Białogród, 2b 11. P A T . Podczas dzisi-ejsze.go 

posiedzenia skupczyny wniosła opozycja na­
glącą interpelację w sprawie dochodzeń co do 
stosunków w  polłpii hiałogrodzkiej w  w ięzo  
niacb poli/-v jnyclo Posgt czarnogórski Ur.- 
T :rliev 'c  nzasadfikił oo irs ek  ofK izycji. Qpd- 
• z.is pizemów enia przvszlo do gw ałtow nyeli 
stare.

OBSTRUKC.1 \ POPLKM£vlA BŁONY ŚLUZO, 
w r.t W K iszc t OOCMODOWTT, źle fns»kc>onując».
jrawlciłic. rozkład i stucie »  kiszkach, iMrdlcw** 
śn-ciSć łj-li: żo?.id1cowc«o. star . zapalny błony śluzo* 
wei kzyka. swcczy-sla cera aa Iwarzy 5. piecach, czy* 
raki. prżuui-jaja pudku pra » użycie ariinej wo. 
uy A.oi /.kioi t-ranciszka Józefa, t iczał tek. rzo i prOs 
tesotży już od dziesiątków ial stosują z jak uajle^ 
-zyin skutkietn wodę Franciszka Józefa u ucroslycfc 

dzieci. Do nabycia w aptekach i drocuencdL

Delegaci sowieccy orzybyli 
do Genewy

/r < ' i -i .-iy ,N-> ve jo  D n n a ik o

Genewa. 26 11 (D ) Dziś w południe o m  *
byli tutaj z Berlina delegaci sowieccy, na kon 
ferencję rozbrojeniową L itw inow  i Łunacza**- 
skij. P rzybyli też rzeczoznawcy wojskow i §<►* 
wietów.

Zgon znakomitego tenisisty 
polskiego

Paryż, 26 11. (P )  Zm arł tu dzus rano znaku 
mity tenisista polsku :i jeden % najznakomit­
szych tenisistów europejskich. Edward Klein- 
adel. śmierć nastąpiła po nieudalej yperacjt 
wyrostka robaczkowego,

Yintilla Bratianukontynuatorem 
polityki swego brata

Bukareszt 26. Tl. PAT. Na zebraniu deputo­
wanych większości parlamentarnej V. Bratia- 
nu zapewnił, że rząd we wszystkich sprawach 
posiąpować hędzie według wytycznych pro­
gramu zakreślonego prze? zmarłego Jana Bra- 
tianu.

— / KRAKOWSKIFGO TE ‘ TR I’ ŻYDOWSKIE
GO. Dziś w niedzielę 27 bm. wieczorem po-wtórze 
ude głośnej ■ sztuki Ch. Leiwika. pi. ,.Szmaty", któ­
ra na wczc-rajszej-^remierze spotkała się z w id- 
kiem u naniem ve strony lic znie. zebranej publlcz-
ao.ścj. da-zac wykona-.. niemllknąceml owacja* 
mt. -. Niezrównana mstrzowsk - gre Ab. Morewskie- 
go. jako. (Mordcłu Mn ze !ak; też i całego zesj>ołu 
stworzyły widt-wi.-kc- -/.wysołę:?i wartości artysty 
C/,. '. roz:vr!;rv.;;ja u- wiejzneh niezatarte wraże­
nie. Az:nt ' i.. : i i o ziipNi-l-o-ąę ^pyod/cnie.. — Dziś 
no'-.-i,Kbi :i .1 !,;r ń r u I v ;r, no twarzy" z Ab.' Mo
rewjl:-)- A? \\n:' ^ . L. , , v  jr, są procent znl-
żoiłi-. Di!-.-;.' d.. nabyci: ;>.•/./, .-ułj d .̂icń przy ka­

sie icstrii. Sala itatrfftjia dobrze ogrzaaa,
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DROBNE OOIOSZENIA
i ZAKOPa Nł  —  !“■ „jooat „Wierchy" potocz po­
koje słoneczne, komfortowo urządzone. Kuchnia wy­
kwintna. Ceny piryo.ępne, J )w x

LEKARZ posMknJe tctmego, ratyaowaacgo te­
chnika dentysty do współpracy. Spoou na odpowie­
dnich waninkaci Mn w7 kłączom. Tgi-wae—* pod 
JDoktor medycy®'. 1 do Ada. DatocmOu". U t t i

B lE O ta  Monotyptotka polsko- i lm .  pcnmknju 
powdy Zglom  pod „Onristeó" do Adm N. Daieo- 
clka. 13921

PR AK  j i  K ANTA  z lepszego domu poszukuje a- 
gencja handkwa j^oazw Uo pod rTcxtUja*' do 
Nowego Dziennik*. 1306g

F iu e fJ i iF I t  s i ę  konfekcję damską oraz p n o  
lóbki po cem. Ii pnystępnycb, Wykonanie szyb­
kie i ■ i-r-nne i ^ u a s t  & nuovsk . 5/11. p.

tang
PR A O O YYIK  Murowy załatwi koraspoodmtcjc 

n isk o - ulem. w godsłusch wioczornycb od 7— 8. 
łg k w m d *  pod „BiAgtjr*' do M n  N o ś n io  Dziew

I9l6g

M10D lacanksj, u f d e  psww luy pod gwarancją 
»  kg 12*-, 6 k « I M  10 kg M&, 20 kg 5 f f -  iło - 
sycr wras a ‘ Ih i i  naą i ^placą pocztową wyaila  
U  auHmką S. l l ł i l a n  T arań o l, Skrytka poczt. 
A  lM9g

h u 6 z u k U łę  «d  u  grudnia aaoby do trojga 
l w u  od 3—3 W ; Jo szyciem 1 do pomocy w  nau- 
bn Zgłoamaia: bu u o  Blocha, Gertrudy L

(W U S I  a .B Y  uajlupum W  narwsnki (prawdziwy) 
Droguerj* i  E m  Wwlaka 9. L3BBg

■ n U H T d A J r r z  ą w  mrowią V I kL gim. przyj- 
O M  Dragi!lisa K. Kartka, pL Wolało, iż 

i V38i

DOMY w * Wlofcto kapię.
JM . J t  IWtCOMi ~

: J U L  “ do 
1386

D w m s t k w p  frontowa aa lokal 
elektryką przy ruchliwej ulicy 

Podgórzu da wynajęcia. Wiadomość Wytwór- 
Me aparatów Mwmucfa Goldflagor, Grodzka 32 
IM . 3313. 296&ar

RUTYNOWANY akademie handlowy, z kilkuletnią 
praktyką biorczą, przystąpi do solidnego przedsle- 
Moirtw z łuwmtycją L000 doi Zgłoszenia sub 
JYsetny^ lub handel" óo Adm. J*. Dzień." 2958

aJENTa zdolnego «a  u * _  Doszukuję: fi. Brenig, 
Ćuwary blewsta. i koJekcy)nc NA RATY, Kraków, 
Knwk gL 17 w  podwórca. 1397g

, POSZUKUJE Jodaego lub dwóch pakog na t turo 
m łródmleścln, za wysokim czyn* zon. Zgłoszenia 
pod JC " do Adm. J (. Dziennika". 1398g

BOGATYM w  wltdtę a o u  być każdy korzysta­
jący z obficie saopstraDoeJ wypożyczalni książek 
A. Gumplowicza, Bracka 9, w  Krakowie 2772 or

KUPIEC (2yd) ożeni etą zo zdrową, trzystoina 
urzędniczką (tytki pi*rw«sonędna aJsU- Wanmlu: 
pochodzenie z doorel rodziay, nowość kupienia 1 
•rządzenie mieszkania w Kranowi* i posag nieduży. 
Listy aiH-nimowe 1 adresy poste rsst. zostają bez 
odpowiedzi. Zgłoszenia: L. 2 Gniezno, skrytka po­
cztowa 3& 287?Z

Przetargi publiczne.
Dyrekcja kuleji państwowych we Lwowie rozpi­

suje przetarg publiczny na dzień 30 listopada 1927, 
ni. sprzedaż rozmaitych starych mat«rialów I odpad 
kiw meull póiszlaoo^tnych ora? nie Badających się 
do c»lów kolejowych zkiełek ao lamp naftowych.

Bliższych kiformacyj udziela Wydział Zasobów 
wymienionej Dyrekcji, gdzie też można otrjyfflać 
osotlśjte lub przez pocztę, za nadesłanJun znacz­
ków na porto, formnlarz ofertowy.

Obszerne ogłoszenie umieszczone i ort w Nrz? Co4 
„Monitora Polskiego" z oma 18 to m, bp

Do nabycia w  f»l«rwsxorxodnycti magaxynach obuwia.
Przedstawiciel: Cei Korany!, Kraków, Grodzka L. 60. Tek 4212.

• i Marka iwiatotttj sławy• i

Dla zdrowia d z i e c i !
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA
[WGIEWICZNE 

| Aatoowi-iijnel 
aae

ft

Tysiącu podz ięk ow a li! 2E ju ‘*' 3
ptatago iądaó nalMiy wxx|dxla tylko PUPflU HAYA 

Oo Bftydt *r wirjTtHcfi apłekwU I dro.aa,*̂  .
A || t u  OJwrrr/ IskfM WWv!inî *; -rv

MAT* igtebn,
L W Ó W

Jeonetazowe próba przekona k a iń ttc  
o dobroci:

Kawa palona Santo. I reim s/s kg. Zł. 4 —
« .  .  Łsira F ce e > ł kg. Zł. e'-
,  , Cejlon ang. 1. Vs kp Zł. "-20

.  .  IŁ Mi kg. Zł. 8;-
Poleca:

WOJCIECH OLSZOW SKI
W KRAKO *• IE —  MAŁY RYNEK.

JEDWABIE
Crepe ?*tin, Georgełte. Crepe de cfaine w najDowszych 

kolorach po ecaach najtańszyck u firmy

Jadwiga Cypes, Hrakiw, Poselska 20

Nalopsao wotniano 
w róinych wzortch l ouserTact

POŃCZOCHY
N ao asn ly  d o  Krm yi

„GALRMTERJAM
H. W Ł f S t l ,  F ra k ó w , M ik o ła jsk a  7.

asŚwiatowo stawą zdobyła „HIS MSSTERS VOICE
przez wierne i naturalne oddawanie głosu bez szmeru jak o też swoim bcga*>TO repertuaremi głosu Dez szmeru ii
■ laj&Jawniejszycń _itystów świuta jak: (g r a t e , f ic la . Futto, Battistin , (h a lijsp in , Pada. 
rawski, i tafstcr, Caill i  u : cl, Jcrttta 1 Inn; ca. Najnowsze szlagiery tanecne zawsze U: 
Maflzie. w ielki wybór płyt Resankl&ttój k w i rttns, Korszmena i nnvch.
Cenniki na ftacfąma. 20.CC0 płyt Bfafe ma iktedyte.

Janaralny Rapraaantant aa Pataką:
THE O R A M O PM O N ! C9 IIM ITLL

J O Z EF W E K S I E R
rbsper. członek Izbf handl. >r;lyjaklaj 

K rak A w , FlorJaAaka U ,  
V,'arsxawa, M arsaałkow oka U 3 , 

Lw A w , S ykstusl a 9 ,

W ydaw co: Za Spółkę W yd. ,^'owy Dziennik": Zygmunt Hochwaid. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
rtdjgywieidżIaŁy Zygfryd Mwes. —  ^łowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiliana t ctdmana

V '


